Nr. 254. 


Wysnedzi codziennis z wyjątkiem dni 
1 neświątecznych. . 
Gana prenumeraty: 
We Lwowie Na prowircji 
bez dostawy: A z przesyłką pocztową 
Miesigcznioazi. 7śct. « Miesięcznie 1 zł. 
XMwartainie 2 „25 „ ; Kwartalnie 3 , 
Półrocznie s „b9„ ¿ Fółrocznie 6 „ 
Rocznie ,—,„ < Rscznie 
za dostawę do dwmn miesigoznio 2b ct 


Numer zoszieje 4 o>niy 
Prenumeratę z dostawą Ho damu wo 4—Pwia 
„aieży skisdnć v: Ziurze Bołonników, €, Karola 
Ludwika Nr. 8, 
Prenumernts tak zajejscowo jak i zamiejaco- 
wa winna się kańczyćz końcem mieńąca, kwar- 
„blu, półranza inbh man. Innej êb} nie przyjmuje. 


CJ 
jia 4 


Daió F42l po Św Bat | 
Jutro: Ksrola 


AGtes Kedrkcgt 


Przegląd polityczny. |. 


Lwów 2 listopada: 

„Wódz postępywców w pazlamencie fiamiec- 
kim, p. Eugenjusz Richter, postanowi} w więilję 
Wszystkich Świętych wyszykźnować 
„Awiętości niemieckie ; 
z szybkością | dziewięćdziesięciu trzech wyrażów 
na minutę, a zatem to, €0 wypowiedział, two- 
rzy spory tom. Ta mowa sprawiła wrażenie -— 
raz dla tego, ża knżda krytyka ma powien ostry 
. smak, kióry się wszystkiu podoba, a nagi pnie 
że p. Richter posiada Świetny E 
jest on pewnego rodzaju osobliwością: Y 
nienawidzi 


tecznie ciężzie, nieobrobione, ją 
mienna. 

,., Ztych oto powodów czwartkowa mowa 
Richtera, rozniesiona w lot na wszystkie strony 
 wista prądem elektrycznym, stałą się nejcie- 
kawszym wypadkiem dnia, — tem ciekawszym, 
że wódz pastępowców uderzył i w cesarza Wil- 
helma II. Musimy więc ją streścić, ZRLDAC Wszy 
Z góry, 20 trwała jeneralna dystusja nad rządo: 
wym  preliminarzem budżetu, a wige była do- 
godna sposobność do mówienia o wszystkiem 
1 jeszcze o czemś —- jak to zwykle mię dzieje 
podczas budżetowych rozpraw. 


i Adminnńraiji, 


uica Sykstuska |. 45. 
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Naczelny Redaktor i Wydawca: 
PO ORO Sr AŻ AT ZGY KR sa GE ŻON ZOE ZG E ! 


p.ństwa. To obewiązsk utyczay. Posaśńa | praw i wypełałjać swe cbuwiązki* To ostatecznie 
krytyka byinby niezawcdnie ailatejszą. Ksżiy | znaczy: iść ręka w rękę z trójprzymierzom. 


widziałby, ża Richterewi idzie o ogzczędacśń pn- 
blicznezo grosza, a nie o złośliwe szyksnowenia 


taé. 


rzuty, Zostrasza go prąd, który perwal Nie 
wy cj” 
rządzesia wieczerza i 

‘Haule, 1 


mawia  „oywił 
e 


W Afyas Wiss- 
paljs wioski i 


HETERO B$utEMU, wprowa- 


Gysiem. 
HUCZ e 


[a 


Po 


W tym seusie długo mówił Richter — jak 
| Fidziwy — nie wyzilając się na erguwetą nowe, 
bo wszystko to już przed nim mówiono i detuko- 
wano, als mówił pięknia i rozdrażnił ministra 


Bóttichara, Rozdrażsienia nio 
irądzcą, więc niezręcznie się adozwał minister; 
rzexł mianowicie, że jeżeli Richterawi taż żle w 
Niemczech, czemu <ebie gdzieś ną zawsze nie 


jost dobrym do- 


| "jedzie z kraju? Dał Richterowi sposobność do Z 
odpowiedzi doskonałej: 


„Nie wyjeżdżam” rzekł, 


j „bom dobry syn ojczyzny, ba mam tu wsżną mi 


jg, bo walczyć z wimi muszę, otwierać oczy ro 


Zaczął tedy Richter od wspomnień paświę- i dakom, ostrzegając ich przed przepaścią, do któ- 
conych geptennntowi. „Spadł ten straszny ciężar | rej zaślepieni przez was dążą. Ciętka moja dola, 


ua niemiecki naród z woli kenalerza, który 


ĝo- fele jam jest dzwon alarmowy, jam — sumienie 


wodził, że w obeo novej francuskiej ustawy © | msrodu* itd. 


rę, albo przepadną jako wielki naród. Wigs u- 
chwalono goptennat i wtedy Bismark zawołał, że 
Niemcy boją się tyłko Boga, nikogo zaś więcej. 
Lecz niedługo iak trwało: oto kanclezz i jego 


służbie wojskowej, Niemcy muazg uczynić tę ae 


| żano nowy antisocjalistyczny projekt rządu. 


Traf chiinł, že ta mowa wypadła w 
chwili kiedy w klubach parlamentarnych rozwa 
Jest 
to projekt bardzo ostry, jak to już z telegramów 
wiadomo. Nawet ozęść likerałów jest mu przeci- 


służalcy znós kog é się boją, świertelny pot ich wną. Mowa richterowska zaostrzyła opozycyjne 


oblewa na myé! © każdem starsiu, więc znów żą- 
dają mitjonów ng wojsko. Smokiem ona zin atelo, 
pożarsjącym wezystko, co zrobi dla siebie Nie- 
miec. Ala do tego smaka dawtego ternz nowy 
przybył: marynarka wojenna. Rozkochał się w 
nej cesarz, to jego zabawka, s cna połyka mi- 
ljony. Oto w budżacie jest pozycja wynosząca 
tylko 4 i pół miljany marek na budowę przepy- 
zznego statku dia samego cssarza. Z jskioj-że to 
racji naród ma takie koszta ponosić ? Komu się 
zachciewa pysznych okrętów i kto tęskni do ro- 
mantycznych podróży po falach mórz i oceanów, 
niech z własnej kieszeni dobywa na te, zwłasz- 


większył o 3 miljony rocznej dośzeji.* 

„Nie ma rzeczy tak poważnej, sni tak sga- 
Badnionej potrzebą, którejby nie dało sią wyszy- 
dzić. Czy marynarka niomiecka jest cesarską za- 
bawką, czy nią nie jest; ory siuszną jest rzeczą, 
aby kosztem państwa Wilhelm II sprawił sobie 
yacht, czy toż niesłuszną — to inna kwestja. 
ale doprawdy, skoro p. Richtex potrącił o o- 
sobg monarchy, to powinien był mówić z więk- 
szą dozą szacunku, należnego zwierzchniko 


A 


GDZIE ONI? 


Kiedy sięgnąwszy w przeszłość, ogarnia się 
myślą ów wielki tłum ludzi, który w ciągu lat 
kilkunastu albo kilkudziesięciu przepłynął każde- 
mu z nes przed oczyma, to na wspomnienie tych, 
co stopniowo ubyli z szeregów, mimowoli z ust 
sig wyrywa pytanie: gdzie oni?... 

Zsłośna to słowa, która mieszczą w sobi 
całę gamę bcleści ludzkiej i budzą w uszy ph- 
nure obrazy zerwanych nagle węzłów rodzinnąch, 
zniszczonych w zawiązku nadziei, zmsrtwiałych 
z rozpaczy zdolneści i ciężkich chwił życia prze- 
piłakanego w żałobie l... 

A jeżeli kiedy, to wiąśnie w olwili, gdy 
obchodzimy dzień najrzewniejszej naszej uroczysto- 
801 dorocznej, dzień Zsduszny, peświęgcony pa- 
mięci drogich nam istot, po niezliczone razy mó- 
wimy sobio: gdzie oni, ci nasi bliscy, węzłami 

TWi z nami złączeni, a i ci dalsi takže, znajemi 
nasi, gąsiadzi i przyjaciele, których dziś nie ma 
Już między nsmi?.. 

a I same pora roku potęguje tęskną zadumę, 
bo kędy się tylka rzuci okiem, ke 7 już wi- 
dać, jak się jesień rozpancszyła po Świecia i ni- 

y nowy wiadzca w świeżo zdobytem państwio, 
wszędzie pokładła swe wlasna barwy, bezduszne 

arwy zniszczenia, a przyroda zamiersjąca w jej 
żałoby Tide uścisku, to jakby symbol tej semej 
Słońce tóra nam wszystkim napełnia serca... — 
jodu zo, ezaro i smutno dokołal... Zakryży 

e bowiem nie i ielkie g 
ków i kłębią Brzejrzaną oponą wielkie płaty obło- 
ny spiepiene =$ na niebie, niby morskie bałwa- 
nojsawojej adi ky oieBłazy na zachód, wśród ciem- 

- chiani, jakby ng urągowiske ©dmy- 


kają okrągłe okienka, 


oh głosować przeciw ustawie. 


[tak są wszędzie zajęte dzienniki, fe zaledwo po- 
| bieżnia potrącają o zjazd hr. Kalnoky'ego z Esię 
| ciem Bismarkiem. Zjazd tan rozpoczął się wczo- 


z j : i Cesarz Wilhelm II jest dziś gościom sułtana. 
cza, że ową kisezeń naród w przeszłym roku po- | Urzędowy turecki dziennik Tarik wita go przy- 
Prus z Portą i: 


pagon do utrzymania pokoju, więc Turcja, która 


| chce Być w zgodzie, serdecznie wita przedstawi- 
' ciela dążań pokojowych“. Na to Berl. Pol. Nachr. 


I 


zZ których bucha odbłysk Í tego blsdege, zamyślenego miedziana 1 tej pie- f niewygszającej nigdy miłości zoliżały się ku nie-| wolny i nieugięty, ala pełen zdolneśc:, rekują- 


uczucie w narodzio, więc z obawy © swa mandaty 
liberał"wis jeszcze niechętniej odzywzją się o tym 
projekcie, a centrum odrzuciło go i postenewiło 


Tym wypadkiem w parlamencie niemieckim 


raj. Znaczenie jego wybornie określę% dzisiejszy 
nasz list z Wiednia. 


pomnieniem dawnej przyjaźni 
z naciskiem pisze. „Niemcy są mocarstwem dg- 
i ze wszystkimi 


zajęła stanowisko neutralne 


odpowiadają:  Zashowując neutralność, Turcja 
może oddać Europie ogromne usługi, als ta neu- 
tralność nie powinna być nieczynnością, nie po- 
winna być bierną. Turcja powinna strzedz swych 


rejących ogni, która dla nas przestały już Świe- 
cif.. A oto z wyciem i rykiem ciągną najsrożs 
z wieraych słułalców jesieci, wichry półnosne, 
mroźnym zgodmachem warzą zieloność trawników i 
obdzierają drzewa z resztek liści pożółkłych, 
z szatańską usieshą ciskeigo nam je ped nogi.. 
Rxezłhy kto, ża i na tych liściach, tak jeszcze 
niedawne zielonych i świeżych, które pod wnły- 
wem jesieni przybrały dzłwaczne barwy żółte, 
ozerwo2e, pomarańczowe, wypisane są ślady uczuć, 
które już pogasty, dzieja głosów, która zemilkły 
na zawsze, wspomnienia radości, które Big we 
łzach rozpłynęży... 

I cóż dziwnego, ża natakiem tle pozępnem, 
z podwójną siłą występują te słowa: „gdzie oni?“ 
jako hasło wszystkich, kiórzy od rana aż də póź 
nego wieczora ciągną tłamnie za miasto.. ns 
emoeutarz. 

Tak pyta męża swego młoda kobieta, o tych 
którzy dali jej życie i obojo ofumazxli ją w chwili 
prawie, gdy oczy na świst otwarła. I rosia sie 
rotę wścód obcych ludzi, jak kwiać na polu sze- 
rokiem, a podszes, gdy inne dzieci bitgły z ntac- 
ścią ka swoim rodzicom, zaajdując zawsze goto- 
wą pieszczotę dla siebie, one nie znała uścisku 
matki, ni ojca i zawsze pyteła z żałośiią: gdzie 
oni?.. Tak amo pytała nieraz i wtedy, gdy roz- 
wijejąc wrodzona tslezta, wiedząc bcgacąc umysł, 
czuła serdeczną tęsknotę za pochwałą i zachstą 
tych, którzyby z niej byli szczęśliwi i dumni i 
z jej postępów uradowani.. Tak samo i w nej- 
ważpiejszej © wili życia, gdy z wybranym serca 
swojego szła do ołtarza, oczyma duszy szukaja 
wśród obcych twarzy tych, którzy prwinni byli 
jaj błogosławić na nową droc i w Rzczęściu £a- 
wet pytęła Swutnis: gdzie uni?... ] 

Tam znowu zeszło się grono znejomych i 
przypomnieli sobie historję tych dwojga ludzi, 


3 
Po tym junsckim ataku nz ceser, Ręchiez ! 
wszyatkię | wrócił Go kanclarskich r głów i tu — w ogóle 
wigć mówił dwie godziny į tówiao -- vzezł wiele trafoych i prawdziwych | sją, postrnowiła wyjechać zagrawicę. Utrzymuje, 


RA 1% : *,że sama wiadomość o 
„Drpd hrużalności we wozystkiem, system 


merza: 


jo 


I 
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Niedziela dnia 3 listopada. 


EPA AAA A M R 


h p t m. J - 33 uż. Ba 4 wii Fa 
. fpodteczim.s> i Litera oe. 


Rok 1889. 


Z zamiejscowę prenumerztą zgłaszać 
żę należy čo Administracji „PRZE- 
GLĄDU* we Lwewie, przy ul Sykatu- 
skiej. L. 45, Zrniana zamiejscowe) pre- 
zumeraty Ra miejscową i odwrotne jest 
vizdopuszczelne, 

Ugresza się prenumeratę przysyłać 
grzekazami pocztowemi, a nie w «0- 
pestach. Osoby przyayłejące pieniądze 
w Aopertąca Tatry drpiacać po É ct. 
20 każdego listu. 

Miejszewą pranut. ec LSGWIE "rzy, muje 

"Trafika J. Wadłasko, przy ulicy Czaraisckiego 

Mezba 2. — Traka prey ulicy Karels Tudwika 

lczba 5: — Trafika przy ui. Omolipskich (obok; 

Żaziensk Diany), — Biure Dzienników. przy mł 
Aarolz Ludwika l:czba 9. 


Rękopismóc Redakcja Rie zwraca. 


SĘ R A RÓ CEA 


| rey á l 7 A = 3 z me 
% 4 m z ; s2 Wouhód rica g 6m 5 D'agué dnia g 9 m 34 
SUs Re sO sk: | aig 8 ge y 
SĘ Goa Riasło e Zachód » 4 „ 40 Ubysę dnia 5 mia 
WIRE” PEETER EARNS ERITEENETE 2 i MAJDY EA WET PTZ OCE R OPERA PE AESA 


Ferdynanda, a Euroys widzi w dzisiejszyu te 
riądku rzeczy w Bułgorji rękejmię pokoju. W oboc 
- wigo brzku form=lności, stoi niewątpliwa wola lu- 
Z Belgradu donoszą, ża królowa Natalia, du bułearzkiogo, legalnie objawiona, i potęga 
rozgoryczona na skupczyję, która nie chce się ; kę DRES Nh oi pozeją pokój zada 
ZAMAWIANIE =a 1 za seyth przar jo” nowej zostały określone: na. podstawie 
jaciół, tóny coraz ozigūķj traktują jej preten- | istniejących śraktików, J słóż jest aek, tych 
traktatów da Bsłgsrji? odpowiedź jest jasna: 
Bao ena A RIDE W e zi 
iania karania Ś=-numaczniożaa wieder | hópolu przyjęła za fakt dokocany tę zamianę 
Jest nig ko ub ARS „e Mati | traktsiu berlińskiego, że Bułgaria ai Rureslja sa; 
nił nie E SN data AETS innej A Jeg; | Stały poączene,i orzekła. że książę Bułgazji ms 
eenaa. PETE przyłóż do Sofi i >CA n {vyé zarazem zarządzeą Remeiji. Tyiko Porcie, 
pałoiającpch wyborseh, rapissnych listopgd | zwierzchniczce, przysłużało prawo przeciw zmia- 
š A i a ie czYR ie, zbrojno wystąpić. Porta tego nie 
| «mj A sty. ABE i Ra ; ! swem: i isin rzą nA p, ian eA ae 
m oløp p p h VE ; HEEZY IAG, u pe A, 7 . 
= n eA LU aiT zw * 4 Pizeciw woli zwierzchniezki i przeciw orzeczeniu 
> R i eii Toshit ki s > 
kopi i e, N I noże oa docddgacek przywiówenih 
r echiemu tele zna JA e R > 
Życzenia z powodu zuślukix królewicza greckiego | sentus DE AG Nr Bpa ni: | 
z księżniczką Zefą. Cessta i król praysiali ra i NONION dinae a en ge. tur 3 s 1% i 
rąca Ristieza uprzejme podziękowania za éw 4 ię pn MEA > m poj 
c e a VAH m p Eej ; zi T + ab r HP] U k 4” 
e Ae a! P cap radzźcią OPEDMA, Só tem wyłącznie sustrjzeki interea, Żeby teraźciej- 
szy stan rzeczy w Bułgerji się utrzymał. Puśre- 
duictwo w ramach traktatów nie może być iva- 
| zel rozumisne, tylko txcłusive zmiany zaszłaj 
jorzez połączenie Bułgarji z Rumelją, jsko już 
zrr8Z kouferaneję urzyjątej. Puzoztaje osoba ka. 
Ferdyneuda. Wybór jego w myé! traktstu 
tył zurelnia legalnym. Ale cbjął on władzą, zie 
azekające na f rmzluości, to jedn» ułaba strona. 
Skəro jedn:k Bułzezia ma prawo do sam: dzieł: 
gęści, więc nie można jej usunięcia kaiycia ok- 
śrojować. A jeżeli to Rosji nia dogadze, to mo- 
zaajdnją się położaniu, panje w tutejszych sfe- | carsiwa izna _ 1083 mieś tylko ten wzgląd dla 
rach kompatontaych usnozobianie zupełnie uzo gtisj, Że czekają, że status quo trur, lubo rzneją 
kojno i pogodne. Zapytywyłsm powa wysoko fa pożądene, žeby ten etatus quo zsłegalizowsć. 
położoną otobintośś, jek mum uważać borlińskie I Dopóki Rosje odmienae zajwuj> stanowisko, 
pogłoski i co myśleć o drniecieniach, że kad sgola nieprzejedrene, doróty pośrednictwa 2a- 
| 


tem eprawiła ogólnie do: 


Korespondencje: 


o tem, Węgry znowu w trudnem 


Bismark pragnie na nowo odegrać rolę maklera?! daego wiaśato w myál traktatów wzywać nie 
Odpowiedź, którą otrzymałem, mogę następnie | może, Na terza więc tem się tylko zadowo?nić 
streścić: trzeba, że i Racja przeciw słałus quo nia sR- 
hwala Bogu,' polityką zewagtrzna nie ma ) mierze skcji podjąć i nia podzjirzywa trójprzy- 
worle obsenie do czpnienia atakiem zamięszaniem, | mierzą o uutyte cale. Jest to ju? bardzo wiele, 
takiemi niepewnemi danemi, z jakich dla poli- f jest tu sukcas; więc pytuacja, jeżeli jest zmie- 
tyki wewnętrznej wyrastają teudności coraz nowe. | nioną, to tylko na lepsza i tylko 7 tej mierze 
le mas jest chaonia cały horyzont edełonięty. | mogą sią neradzać ke. Bismark i hr. Kalnoky: 
Podczas lata można było żywić pewne obawy;, „%e czynić należę, Żeby to polepszenie 
zdawało się, że Fraucja ulegnie bulaużyziowi, | ków tzwału". Samco bowiem trwsnie tych atisun- 
który był czemś nieokreślezemm, a w każdym ra-| ków atrwala także zmiany zaszło sa Ws hadeje 
zie czemś niebezpiecząem, zwłaszcza, że liczne ji zbliża ulegalizowanie ich — kiudyś. 
w Euxopie czynniki wpwzazę, Jub posługujące się 
wywrotem, czykały tziko aa uwycięztwo bulan- | 
żyzmu, żeby swoją robsty-rotpoczyć. Teręz | (2) Wielca zajmujący gaóś, który nadsuo- 
Francja usgokojona i można z niejaką pewaością | dofowante duro w Wiedriu przebywa, ks. Far- 
liczyć na stabolizacją republiki i rządu, rachuby | dyaaad bułgarski, o iio zschowaaiew się sw-jem 


omżzliły tedy tych, którzy radzi byk Fraucję lządowslnia sfory dwerzzie i dy,lematyczne, œj 


popchnąć do awantur. Stosunki, między Niemca- | teje zawodzi ciekawość publiki, któ aby sią rada 
mi a Augją bardzo się polspszyły, tsk dalece, | pozapiś, Nigd.ie go spotkać nie możas, a w ob- 
293 Anglia, co zresztą lord Salisbury urzędownie | sgwaniu z niewielu ludźmi, których przyjmuje, 
eświrdczył, idzie ręka w ręką z trójprzymierzem, $sesh wcale nie wielomownym. Mogę wszelako po- 
Car z ks. Biauiarkiem żadnej politycznej, pocy- | dać wam o nim kilka zajmujących azczegółów. 
tywnej sprawy nie traktował, lecz przekonsł Bię, |Książą Ferdgnand zuscznie zmężciał i dejrau3; 
że od trójprzymierza nigdy Żadna zaczenka nia | wyrubiła go pozycje, stosunki, zattinięcie sig z w - 


colam i znamieniem. Ks. Bismark i hr. Kalnoky jak Stambułów, biorą życie bardzo na sero. 
mogą teraz w Friedrichszuhe rozważać tylko | Książą ma zupelna zaufanie w powadzecis swo- 
sukosss, któremi polityke pukojowa peszczycić EPY ssrawy, m Zottgło ono utwierdzazem niemiło 
sę może, chociaż nie leży w jej mocy ulżyć | przez to, Że domy kożurski i orlcański, które 
ludom ciężaru uzbrojeń. ( były wręcz przeciwne t. zw. awaniucze bulgar- 

Co do pośzedniatwa ks. Biomarka rzecz jest} skiet, obscnie akceptują stanosisko ksiącią, 2, or- 
całkiem jasna. Zapowiedział on w Reichstaga |fJosńską rada familijna postaucehia popierać go 
joszcze w x. 1886, ża gotów jest pośredniczyć |jąwnio i szczorza. Skatkiem t3) zasany jest 


zwie. Siało sią to raz, gdy Rosja zawszwała dzo bogatą księżniczką Alerq:n, kiagtrzenicą 06- 
Tarcie do usunięcia ks. Ferdynanda z Bułgarji. serzowój austriackiej. Ksiązz ma taż zupełną 
Wtedy kr. Bismark popazł osobsą notą to Żąde- | słusznęść, jeżcli raści dia siebie pretensję do te- 
nie; Porta wystosowała — bo cóż miała robić ; go, sby go uznały wszystkio mocarstwa, wyrazi. 
z tym fantem? — pismo do Sofji, ot tak, 
formie zadowyć uczynić. Pismo te oczywiście nie ; na wszhudzie Europy, 


skan rzeczy; Turcja pragnie utrzymania ke.żólepym na wszelsk:s trudności, niebazpieczeńntwa, 


łońcią słodząc dola swoje sierotce, a na przeszka- 
dzie do związku zamierzonego, przez lała całe, 
zawnza im stało ubóstwo. Nzraszcie zabłypało je- 
dnak i szczęścia. Młodzieniec wyrobił się na | nione lata, i zdaje mu się Że jest p, Że 
dzielnego człowieka, przcą usilsg zdolzł stane- ruśnia atoczeny troskliwością i osieką; później 
wisko, które mu zsyewnisło byt niezuleźny i) przychodzą wspomnienia trwożliwej xieopstrznaj 
czemiprędzej pośnieszył do ukcchanej. sby wziąć | młodości — widzi, rozgniowszą twarz Ojcz I za- 
ją za żoną i podzichió z nią dłago zdobywane ii płakane, smutku pełne oblicze matki, cóż by 
ełężko zdobyte dostatki. jdsł dziś za to, Żeby wówczas wie bywał pray- 
Po istzch tyszmoty, po smutnej rozłące byli ; czyną boleści tych ukcchsnych... z biegiem lat 
razem nareszofe, na ZLWsSZE, jak sobie myśleli, | coraz to smutniejsze cherzzy, twarza te owraz 
zia wiedząc, że kruchem bywa te szczęście ludz- | bledsze, coraz bardziej zmiarszeskami poorano. 
kie, na któram chcemy guach trwaly zbudować. | Nie diugiem jəsė życie ludzkie pa ziemi, imi- 
Zaledwie upłynął miosiąc, kiedy on padł ofiarą | cze nie wzmocnisz rsącej się wiej. Przerwała 
choroby eeres, która sią rozwinęła nieznęcznie, | się ona po raz pierwszy i złożyli na wysokim 
z biedy, z nędzy, u tych strasznych wysiłków kstsfalku martwe zwłoki ojca, wśród jęku i pia 
pracy i woli, jakiemi aradł ciągi do celu upra- | szu wywieźli go ns comentar. Ta c2 po nim 
gniozego. Z miartwym spokojem na twarzy, Cd- | pozostała wdowa żałobna, miłość 65% calą prze- 
prowadziła go młoda žons 58 wieczną spoczynek, | niosła na syna, lecz jemu miłość matši wystsr : 
a później widywano ją czysto yprzachodzęcą podj czyć nie mogła, on rwał sią w świa, przgaął 
cieniam drzew cmenłornych, kladg i wyniosłą | burz i FOSZOBZY, pragnął walk i zwycięztwa; Z0- 
jak posgg boleści. podobnź sig alala dn grobaw-| stawiał ją więc semg opuszczoną. Aż gdzieś w 
ców, między któremi część jej życia spływała, | gwarze „Świata doszła go wieść etraszaa:— Twoja 
ciążko pracowała duio cale i noce, ataby módz ł sestka Śmiertelnie chora. Zostawił wszystko, p9- 
wi:czorem przepędzić godzieę na grobio uko-| dził lotem ptaka prawie, i przybył pod niską 
chaaego. Lampa życia sorsz ułahiej płonęła, ze-| rodzinną strzechę ną kilka godzin przed... jej 
sób życiowy wzpaiał sio wolną i znaleziono jąj zgonem. I zaowu katafuik, znown kondukt Żało- 
pownego ranka na cmożtarzn.. mertwą, tkronie) bng i reguiem, znowu Świeże mogiła. Dziś lu- 
oparły na szarym grobowym kamieniu, £ orzyj dzie, dawni znajomi, krowsi zapomnieli już o 
zsgasłe zadawały sią spoglsdać jetzcza ną imię j tamtych zmesłych, tylko w gersu dziecka, Czo- 
i kiożał niesfornegu i zmartwienie przynoszącego 
mie ma... Gdzie cna? syna, żyje Świeżo o nich wspomnionie; ig ust 


męża, wyryte na skcomnja uegrobku... I jej juź 

Gdzie om? — pytał również oaamotniozy |wzrywa się tęskna pytanie: — Gdzież oni? i 
«śród gawu miojskisgo ozłowieś, cichy dziś! Albeż i ci roćzioe nieszczęchi, co mieli 
pracewni*. Gdzie oni? 1 w pamięci stawiły muj śilkoro dzieci, a na schyłku dni swoich, z ża- 
jsk Żywe, ukochane, s tak już dawno zrarłaj lczcom zdziwieniem szukali dokoła, pytając do- 
postecia rodziców, wychylały wig Z mogił głu-| koła: gdzie one? Najprzód, z dwciga bliźniąt 
chych cmentarza: wiejskiego, jakby zaklętą siłą) zasłsbł im chłopak  szeznastołetni, Żywy, Bwa- 


czerwony, gdzieś dnieko, po krańcach świata go- ê knej dzieweczki, co się kochali od dziecka, mi-! mu. O! wsycmnienia, wspomaienia, przy waszej Í cych matecjxł na niezwykłego człowieka, przele- 


r: kd tyzə dla tek małego kraju, który powinien jawnie 


fi jedynie Rosji hołdowsć." 


Wiedeń 3i p:ździernika, j dzo 
| sianiego wpłynęła mocno na ton adresu skugczy: 
'my. Resgsnei í 
'klw z catsj sytuacji 


t 
1 


wyjdzie, że jest to niezgodne z jego zadaniem, | masaniami trudnego położenia i z iudźaj, którzy | Odt4d 


awsze, jeżeli Rosją uczędswnie do tego wa- | także przyszłe małżżiństwo z mładą, piętzą i bar- 
zawsze, ieżeli go Rosj edo g f przy z } pig sk Gody 


| noszenia 


bylo on się enegdai: „Jakiż byśby dzisiaj stan rzaczy | 
gdybym nia bhy? odważył | 
miało żadnego skutku; przeciwnie zmienił się | się przyjąć korony bu'gsrskiej? Nio kyłew zgańa | 


ryżsjku tej sprawy. A'e odwasyłem się i sądzę. 
że dzisiaj naieży przyznać, iż uczyniiem dobrze." 
Książę z wielkiemi pochwałarci mówi o nsradzie 
bułgarskim. Zastał op stosunzi nisce nieokrzesa- 
że, parlamentaryzia sa pół dziki, wiele prawości 
i pracowitości. Dzisiaj już i co do zewnętrznej 
ogłady Bułgarzy bardzo na lepsza się zmienili. 
Książę i matka jego gź daońcią poetępowania, bez 
ubliżazia patriasęralnej równuści Bułuarów, im- 
Qczują iw i pozyckują iok, głyż przyswajają 8ú- 
bis e ile tyk? sią dz obyossjo butgarakie. Języ- 
kiem pułąseskim wiedz książę drekonale. 
Rosjacie zachowywali sig wzgiądem Bułga- 
rów imieeityazncko, pogardliwie, a przytem admi- 
nmistracju ich była czynowniczą, więc zdzierczą i 


uprzedajag; gospodarowali jak w zdobytymi kra“ 


ju Książę Battenberg bratał się po burszowsku 
i po żałniersku, z niemiecką Gemiithlichkeit zla- 
dem i z żołnierzsui Książę Ferdynand nie przy- 
tępił swobody, sle ją agładził przez uszanowanie 
dla jego roda i stanowiska. 

Ca do zzekowiej audjencji u Cesarza rzecz 
tsk sią ras. Książę nupisał do Cesarza do Mera- 
nu gorący i dzięwczynny list; a wiadomo, że żywi 
ona dla Cesarza nejwyijszą cześć. Cesarz odpisał 
mu sardecznie i żpczliwie; relacja wzajemna na 
tem się skończyła, była ona osobistą i niejako 
prywaszą tylko; nie może być jeszcze inaczej. 
Mr. Kslnoky nio widział się z księciea osobiście, 
alə iaformował nig dokładnie o Bułęszji u agenta 
księcia, bylego ministra Naczewicza, który jest 
szłuwiokiom bardzo rozmażuym i godnym. O jz- 
kichó Prokach wzęlędem uznśnia Bułgarji obecnie 
nią ma jeszcze mewy. To couzyskano : 1) stwier- 
dzenie gotowości do uznania, 2) msłżeń”two księ” 
ała 1 8) vużyczka -— to są rezultata na razie 0- 
gromne, których przed rokiem jeszcze nikt nie 
przewidywał. 

Nieraniaj juk na Sofjg zwrócone są tutaj oczy 
ciągle i na Beigrad. A propos adresu skuyczyny 
berdza znamienne rzeczy tam zeszły. Rosyjski 
ambasador Persisni wręcz oświsdozał, że mowa 
Ristieze nie zadawelnia Rosji, że Risticz bał się 
nawet wymienić Rosji, która przecież świeżo taką 
oddała usłegą Serbii, gdyż pośredniczyła w zs- 
ciągnięcia poyoki w Paryżn. Jest to szczegół 
zupełnie nowy. Otóż skupczyna misła naprawić 
te braki mowy Rieticza. Persiani miał także i to 
oświadozyć: „Risticz chce robić za wielką poli- 


Nadto Porsisni nie wahał się powiedzieć 
człuckum skupczyny, 2e car osobiście jest bar- 
dzo dotkziętym mową Rieticza. Ta agitacja Per- 
są w nader trudnem położeniu ; 
dzerży Persisni, ox rządzi 
gkupczynę, on moża keżdei chwili rozbić rady: 
knłów, stworzyć opozycję z 40 posłów grupy Ka- 
tieza i Dziuricza. 

Trzeba o tom: wiedzieć, Że obecnie Berbja 
zgoła nie jest niepodległą; Że walczy tam jeszcze 
kierunek samodzielny z ulagłością dła Rosji, sle 
nie walczy jawnie, do togo nie ma odwagi. Co- 
kolwiek zatem stanie sią w Serbji, będzie to już 

dziełam Rosji. 
Mieliścia depesze, 2e rząd rosyjski wysłał 
komisje dla zbadania o ile koleje żelazne są 
urządzona do wielkich transportów rannych. Otóż 


i komisja teka w Odasia zbadała dwa nowe wyna- 


lazki. Lekarz pułzowy Goldenberg zbudował no- 
wy wóz ambulansowy, który mieści w sobie cały 
szpital; może on być zamieniony na namiot dla 
20 ranuych, zaopatrzony w łóżka, bieliznę itd. 
Drugi lekarz Filipowicz, nagrodzony w Paryżu 
instrurenta, zbudował nosze dla 
rannych, które można zamienić na 
lóska lub szafę. 

Anstrjącki zazząd wojskowo-ssnitarny po- 
lecił już komu nulsży zbadanie tych wynaiłaz= 
ków dis ewentaalnzgo prząswojenia ich armji 
auttejeckiej. 


pomocy zapomina sierota, osamotniony na Świe |Żał w gorączca dn: ailkansście i umarł. W rok 
l cie — © swem opuszczania, zapomina o smutnej | petem poszła za nim — jak to mówią, że mig- 
|rzeczywisteści i wraca wyobraźnią w dawno mi- | dzy bliźuiskami zwykło tak bywa — i siedmna* 
dzieckizm, Że | stoletnia siostre jega, która tak hojnie wypossżona 


była pięknością i wdziękiem, że ovzy wszystkie 
zwrąosła na siebie; lecz nagle dostała wybuchu 
krwi, leżówego najbieglejsi lekarze nie potrafili po- 
wstrzymać, i zanim mingło dwadzieścia cztery 
godzin, już nie żyła. Pozostał tylko najstarszy 
zyn, nadzieja ostatnia i chłuba rodziców, dobry, 
poważny, prasowity, a silny przytem i zdrowy, 
tak, że trudno było nie rukować mu życia dłu- 
giegoo Napróżn ! cv po zdrowiu, gdy los nieu- 
błagamy postawił kogo w fatalnej kolei? 

Przepadł £ opl.. A 

I cgiuchł i apaetuszałt dom cały, i juk dwa 
smutno cienie błąkali się po nim ozieroceni ro- 
deice, a potem, gdy szli na cmentarz co roku w 
znduszk, szepiali pacierze, zwracali Oczy w 
przestrzeń dzleką, pytsjąc półgłosem: gdzie oni? 

A ileż to w tym chórze ludzkim innych 
sksrg jesruza i wspomnień, mniej lub więcej 
regicznych, licz zawsze jedneko żałośnych? 

Ten, stując watek minionych dni jasnych, 
widzi, jek medawua na drodze Życia przyświe- 
cały miłością oczy żony lub matki, tamten wspo- 
mina te chwile, gdy z ust sostry płynyły słod- 
kie słowa zarhętp do walki x pracy; iunemt je- 
szaze staja w myśli luba dziecina, "której twa- 
rzyczbń jasną, jek Zirza, zozpromionisła mu du- 
azę, podczas gdy dzisiaj.. dzisiaj w Życiu tak 
pusto, jak na tej ziemi szarej, tsk martwo, jak 
po tych drzewach beziistnych, tak zimno, jak 
tsm, w tych ciemnych chmurach jesiennychi... 

I dzisiaj u wszystkich nastrój jednaki, każ- 
dy płacze nad jakiemć złamanem cgniwem życia 
i źsląc się, pyta: gd.ie oni? 


9 > 
Berlin 27 października. 

©) Niemcy zaczynają się krzywić; niezado- 
wolnienie objawia się równocześnie we wszystkich 
państwach Rzeszy; powstaje szmer, którego nie 
słyszałem od roku 1866. Jedność państwowa, 
ubrana w płaszcz cesarski, jest jeszcze zbyt świe- 
żą, żeby już przestała być uważaną za dobrą. 
Takiej her.zji nikt się nie odważy powiedzieć, 
ale już słychać westchnienia: „Jaka to szkoda, 
że Bismark rie może powtórzyć słów Napoleona 
IM: Cesarstwo to pokój!“ Ten pokój, który ma- 
my, nazywają już Niemcy Minotaurem pożerają: 
cym dobrobyt niemiecki i tę zachwycającą taniość 
życia, z której tak dumnymi niegdyś byli pulchni 
synowie Germanji. Czteryata miljonów marsk na 
zwyczajie wydatki militarne i 242 milj. na wy- 
datki nadzwyczajne, to w istocie niezły haracz 
na rzecz pokoju, to dwie piąte wszystkich wyda- 
tków państwowych, a w:rosną one do połowy, 
jeśli stanie się zadość rządowym zamiarom kolo- 
njalnym. Skłedki matrykularne, tj. te sumy, które 
są składane przez państwa Rzeszy do cesarskiego 
skarbu, muszą być powiększone, a już i bez 
tego są niemałe, tworząc całkiem nowy podatek, 
którego nis znano w Niemczech przed rokiem 
1866. — 

Nadzwyczajne wydatki w budżecie militarnym 
określone są bardzo ogólnikowo, tylko cyfry po- 


dano za Świsłością pedantyczną. — Naprzykład 
powiedziano: „na cele artyleryjskie“ — 61 milj. 
224 tysiące marek — i ani słowa więcej. Nieza- 


przeczenie, szczegóły poda rząd w komisji parla- 
mentarnej, ale dia narodu zostanie w tajemnicy, 
po co potrzebna taka kolosalna Suma, kiedy 
przecież jest artylerja, uważana i ogłoszona za 
doskonałą? Jedna armata z całym przyrządem i 
ze sporym zapasem pocisków kosztuje prawie 15 
tysięcy marek, więc za owe 61,224.000 marek 
można sprawić 4000 nowych dział, czyli całą no- 
wą artylerję polową. Czyż to potrzebne? Niestety, 
potrzebne. Nie wiem, czy to prawda, że francuska 
armata, skonstruowaną przez Caneta, strzela wdal 
na 20 kilometrów; nie wiem również, czy prak- 
tyczną się okaże także francuska armata strzela- 
jąca pociskami „powrotnemi*; ale to wiem, że 
nowy proch wyrzuca pociski z większą siłą niż 
proch dawny, że więc stalowe armaty Kruppa nie 
megg wytrzymać takiego ciśnienia gazów i muszą 
być wszystkie zmienione na operniejsze, bronzo- 
we. Krupp idzie precz, przychodzi śp. Uchatius, 
i oto jest rozwiązanie zagadki p. t. „Cele artyle- 
ryjskie". Ta zmiana może być dokonaną w ciągu 
roku — nie wcześniej — i oto na rok tylko mowa 
tronowa przyrzeka pokój. 

Czegoż jeszcze rząd się domaga? Stałej, na 
wieki wieczne, ustawy antisocjalistycznej, a ostrej, 
zaopatrzonej w bsnnicje osób i zamykanie pism, 
w rozwiązywanie stowarzyszeń, choćby nawet nie 
sacjalistynznych, ale podejrzanych przez policję. 
Żąda nowej ustawy bankowej — na pół złej, Da 
pół dobrej — w rezultacie zawsze złej. Dobrą 
może być dla tego, że wprowadzając do baaków 
slną konuolę rządową, uchroni nieraz grosz pu- 
bliczny od nadużyć bankierskich; ale na to szwin- 
dał zawsze znajdzie radę. Natomiast nieuchronnie 
będzie złą dla owych niezliczonych banczków lu: 
dowych, opartych na systemie szulce-deliczow- 
skim, sutonomicznych w założeniu, potężnych 
kapitałami, więc nie mających sympatji u rządu. 
Wreszcia domaga się rząd nowych biur i depar- 
tamentów dla spraw kolonjalaych. — I o to na 
razie wszystko. 

Natomiast uchwaloną przez parlament usta- 
wą o wynagrodzeniu niewinnie zasądzonych od- 
rzuciła Rada Związkowa dla braku pieniędzy. © 

Dobrodziejami narodu zjawisją się w takiej 
sytuacji „notoryczni wrogowie” państwa i Ind 
dsje im brawo. Bocjalni demokzaci i postępowcy 
postawili wniosek, aby zboże, sól, smalec, jaja, 
masło, śledzie, ryby, zgoła wszelkie niezbędne 
przedmioty żywności były wolne zupełnie od ceł 
— i oto tanim kosztem stali się bohaterami 
uczuć ludowych. "+: 

Centrum katolickie także postawiło szereg 
wniosków również sympatycznych, a całkiem po- 
ważnych. Żądz oco i projektuje reformę stosun- 
ków rzemieśluiczych. obrony robotników i swo- 
body religijnej w kolonjach, a n dts domaga się 
zniesienia banicji duchownych. i 

Ustawa banicyjna przeciwko ductowieństwu 
tak jest obydna, Że nie ma jej podobnej w Ch- 
łem ustawodawstwie noweżytnem; srožszę jeBi 
ona nawet od ustawy przeciw socjalistom, któca 
dotąd nie znała bsnicji z granie ojczyzny. Zda- 
rył sią świeżo wypadek, że ksiądz pewien, na 
mocy rzeczonej ustawy, w tej 8m118)] Sprawie osm 
razy z granic Rzeszy został wydalony, pr mimo, 
iż w procesie prowadzonym przez trzy instancje, 
sa podniesione trzy razy oskarżenie, dziewięć ra- 
zy został uw:lniory. 3 «m | 

Ustawa wspoien ana uzbraja administrację w 
legalną samowolę, znosi zatem wszelk pewność 
prawną. Przypomina ono Czasy najezwziętszej 
walki kulturnej i jest zabytkiem tak barbarzyń- 
skim, że dziwić się trzeba, iż go dotąd nie usu- 
nięto. W miarę wzmagnjącego Bię niebezpieczeń- 
stwa dla porządku społocznego ze Strony eocjal- 
nej demokracji, ns'eży duchowieństwu zabezpie- 
cayć coraz to większą swobodę działania, ażeby 
zasady chrześcjań:kie paraliżowały zasady prze- 
wrotu. I ten przedmiot dostarczy wątku do cis- 
kawych rozpraw. s ; 

Dotąd wszelako spatja w sferach poselskich 
nie minęła. Parlsmert się składa z 396 deputo- 
wanych. Na ctwsrcie i wysłuchania mowy trono 
wej zebrało sią tylko pięćdziesięciu czterech. 
Zaczekano dzisń i potem znów zwołano posie- 
dzenie. Zjawiło się 195 posłów, brakło więe czte- 
rech do prawomocności uchwał — i znów odro- 
czono posiedzenia plenarne. "PR 

Stary Bismark miał się zjawić dla rozgrza- 
ma deputowanych. To zamierzone, ale już zanie- 
chane aż do  prryszłego roku zjawienie się 
jego, poprzedził grzmot w kancelerskim H mb. 
Courrier'rze. Pismo to tak zahuczeło: „Kanclerz 
pie będzie dawał żadnych wyjaśnień w sprawach 
zagranicznych, bo sytvacja zewsząd jest pogodna, 
natomiast zwróci całą swą działalność na pole 
prac wewnętrznych. Ludzie, cśmielający siĘ 
twierdzić, że książę starzeje, przekonają się, i? 
pełen on jeszcze młodzieńczych sił i niezrówna- 
nej dzielności “ 


Sprawy sejmowe. 


Spis petycyi odszytany na czwarikowem po“) 
siedzeniu Sejmu jest następujący: | 

Wydział pow. w Brzesku o zniesienie opłet 
za doręczanie stronom pism sądowych. — lea 
sam o zaponicgę 1 bezprocentową „pożyczkę dla 
ludności nieurudzajem dotkniętej i o opust po- 
datku gruntowego. — Gm. Lutowiska o otworze- 
nie tamże urzędu podatkowego. — Gm. Szaroń 
o otwcrzenie urzędu pud:tkowego w Niepołomi - 
cach i o wstrzymanie ściągania podatków w dro- 
dze sekwestracji — Gm. Niedory o przelstocze- 
nie szkały na otatową. — Gm. Żuszki i Mora 


styrczany w sprawie zatopów i szkód wyrządzo- 
mych przez staw skarbu słotwińskiego. — Gm. 
Dobrowlany o bezpłatny pobór surowicy. — Gmi- 
ny Brykala stara I nowa i Chmielówka © pożycz- 
kę na zaziewy wiosenne. — Gm. Przeróśl o za- 
bezpieczenie przed wylewami rzeki Bystrzysy 
i Strymty. -- Gm. Chałupki dusowskia, Podgro- 
dzie, Bęczałka, Załosów, Jamnicz o odpisanie 
podatków z powodu nieurodzaju i o zapomogę. — 
Gm. Zdziarzec o przyjęcie aa fundusz krajowy 
kosztów utrzymania Hel. Kalita gminie Taraów 
należących się. — Gm. Świniary o uwoinienis od 
płacenia myta w Sierosławicach. — Rzemieślnicy 
z Pruchnika o odpisanie pedatku zarobkowego 
i zapomogę. — Rada szk. miejse. w Brzozdow- 
cach o reorganizację szkoły. — Urząd paraf. ob. 
łac. w Brzeżanach o uwolnienie zaprzęgów uży 
tych do posług duchownych od myta. — Towarz. 
muzyczne w Przemyślu o zapomogę. — Stowa- 
rzyszenio djaków o wyjednanie ustawy zapewnia- 
jącej byt tegoż. — Tow. pedagog. ruskie wə 
Lwowie o zapomogę na wydawnictwo ruskich 
kart geograficznych. — Towarzystwo  rzemieśl. 
ruskich „Zorza“ we Lwowie o zapomogę. — 
Towarz. nauczycieli szkół wgż. we Lwowie o 
subwencję na czasopismo Muzeum — Klemen- 
tyna Bilwinowa, właścicielka dóbr w Olchowcu 
o pożyczkę z powodu nieurodzaju. — Franciszak 
Bogosiewicz, Jan Kabarowski, Julia Romsnkie- 
wicz, Izabela Dąbicka, Bronisława Konopkowa, 
Klaudja Lewicks, Rozalja Panek i Stanisław Ja- 
worski o zapomogi. — Berl E sənkraft o opust 
czynszu dzierżawnego z myta. — Fabryka ma- 
szyn rolniczych i wiertniczych w Samborze o 
subwencję. — Dominik Opatowicz. o subwencję 
na kształcenie córki w Śpiewie. 


SEJ M. 


(10 posiedzenie z d. 31 października ) 
(Dokończenie). 


W rozprawie cgólnsj komisarz rządowy p 
Laskowski oświadcza imieniem Rady szkolnej 
iż skreślenie z preliminarza sumy 31.000 zł. a.w. 
jest bardzo dotkliwe, jednak podniesienia cyfr z 
powodu kięsk krajowych żądać nie będzie. Czyni 
tylko uwagi do poszczególnych skreślony'h ro- 
bryk i wyraża przekonanie, że w następnym bud- 
żecie skreślone dziś potrzəby znajdą należyte u- 
względnienie. 4 

P. Herasymowicz w bardzo długiej 
odczytenej cichym głosem mowie wytyka błędy 
szkolnictwa ludowego zsrówno ogólne jsk i te, 
która się odnoszą szczegółowo do Żądań Ru- 
sinów. 

Trey są przyczyny złego wychowania dzieci, 
miunowicie : f 

1) za wiele teorji, a mało praktyki, zamiast 
gospodarstwa uczą młodzież poszji, a dziewcząt 
zamiast kucharstwa uczą chenaj' ; i 

2) forytowanie na posady inspektorów mło- 
dych szowinistów, szozególniej we wschodniej czę- 
ści kraju, gdzie polonizują młodzież za wszelką 
cenę ; 


a brak religijnego wychowania młodzieży. 
Žali wię ns odjęciewpływu księżom na szko- 
ły i cofnięcie prawa mianowania nauczzcie:i przez 
Radę szkolną miejscową. > 

Mówca stawia rezolucję, żądając, aby do szkół 
przeznaczono nauczycieli religii tej narodowości, 
jakiej jest większość uczniów. 

Romańczuk godzi aig na budżet przez 
komisję przedstawiony, występuje jednak przeciw 
uciskowi Rusinów na polu szkolnictwa. Zaczyna 
od tego, jak szkcłę chce gmina zakładać. Zaraz 
inspektor okręg”wy wymusza na gminie większe 
prestacje, aniżeli js gmina ponieść może. Dowo- 
dem tego są potem liczne patycje gmin do Sejmu 
o obniżenie prestacyj. Nauczyciel Rusin, jeżeli 
pilnie sprawuje swoje obowiązki i swoje zadanie 
naletycie pojmuje, zakładając w gminie czytelnie 
ludowe i jeśli pomaga gminie w jej s:rawach gro- 
madzkich. zamiast uznania od władz przeło- 
żonych bywa karany mianowicie przenoszony na 
inag pode. ; 4 

Mówca ojtuje fakt znany założenia czytelni 
ludowej w Załużu w powiecie Rohatyńskim. Na 
konferencjach nauczycielskich otręgowych nie u- 
względnia się narodowości nauczycieli, inspektor 
daje do opracowania tylko tematy polskie, a 
rzsdko ruskie — a jeżeli się nauczyciel Rusin u- 
pomni o tamat w rnakim języku z pewnością mu 
to ns dobre nie wyjdzie. i 

Te i tym podobne fakta cytował mówca na 
dowód uciemiężania ludności ruskiej, żądając u- 
chylenis złego. . 

P. Stanisław hr. Badeni odpowiedział p. 
Herasymowiczowi, wykazując niektóre uprzeczno- 
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ale prokuratorja cofnęa oskarżenie. Zresztą in- | lotniejsze i że tak powiem, szlachetniejsze spra- 
spektor okręgowy nie ma obowiązku badać sto- | wieją to przyjemne, łagodne upojenie, które jest 
sunków majątkowych gminy, bo akty fuadacyjne, | głównym urokiem palenia, drugie zaś mniej 
zanim wiążą gminę, lływają zatwierdzane przez | lotne, zawierające w sobie więcej części stałych, 
reprezentacje powiatove, które odmawiają swego | wywierają wpływ szkodliwy na tkanki organizmu 
zatwierdzenia, jeżeli misa jest ubogą. i funkcje fizjologiczne. 


Życzenie, ażeby Rada szkolna wstrzymała 


One to tworzą w cybuchu fajki ów gęsty, 


organizację szkół, sprzciwia się wyraźnej uchwale | cuchnący sok fajczany, który truje nawet drobne 


Sajmu, polecejącej Jedzie szkolnej, ażeby co- 
rocznie przynajmniej150 szkół zorganizowała. 


owady. 


Zadaniem więc palacza, dbającego o swoje 


Prawdą jest, Że Rada szkolna pochwala | zdrowie, jast niedopuszczanie, 0 ile możności do 


inspektora i pamięta » nim, jeżeli wykazać może, 
że w jego powiecie pawie każda gmina ma G80- 


ust tych mniej 
Dosięga się tego z łatwością przez używanie 


lotnych olejków  pikolinowych. 


bną szkołę, i jeżeli tc dziełem inspektora, to nie | fajki o długim cybuchu, albo też długiego mun- 


z fałecywej ambicji, ae w spełnieniu 
obowiązku swojego do tego doprowadził. 
Romańczuk konstatuje, że prokura- 
torja odstąpiła od dochodzenia w sprawie wy- 
muszenia aktu fundacj szkoły z formalnych wzglę- 
dów i że w aktach dtchodzenia są ślady nadu- 
życia władzy przez inipektora. , 
P. Siczyńsk: oświadcza, że nie godzi 
się w Sejmie wymienić nazwisk, ale na żądanie 
komisarza rządowego poda mu fakta do wiado- 
mości w innem miejsc. 

Antoniewicz twierdzi, że wpraw- 
dzie nie było tu nowy o nazwiskach, ale wy- 
mieniono nazwy miejicowości, gdzie nadużycia 
miały miejsce. 

ł Marszałek usuwa z pod obrad rezo- 
ilucję p. Herasyrsowczą co do wyznania i ob- 
į pzadzu nzuczycieli. Jest tu ta sims sprawa. 
jaką podniósł p. Antgniewicz przy rozprawie zad 
ustawą 0 wynagrodzeniu katechetów, a którą 
sejm wówczas odrzucił, regulamin zsś nie dopu: 
szcze ponowego głosowania na tej samej sesji 
nad odrzuconym wnioskiem. s 
Sprawozdawca p. Madejski paświęcł 
dłuższe przemówienia uwagom p. Romańczuka i 
Herasymowiczą, szczególnie bronił ideslistycznego 
kierunku szkolnicżiya i systemu mianossń we- 
dług zdolności i płności, a nie sternzeństwe. 
į System ten musi wywołać niezadowalnienie 
wapółkompetentów o posadę, którą otrzymał 
zdolniejszy, choć młodszy nauczyciel, a stąd 2a- 
i rzuty iż protekcja w grę wchodziła. Nadużycia 
wszędzie gą możliwe, a lekaretwom na nie jest 


Imieć cywilną edwagą i donosić gdzie nzleży o 
| nadużyciach, których pewnie Radk szkolna tole- 
rować nie będzie. i 
Przy rozprawie szczegółowej wyraził ka. 
Kowalski uznusnie dla duchowieństas, które 
z małymi bardzo wyjątkami gorliwie zajmuja się 
[ej szirolną i chyba z powodu 
! 
i 


P. Romańczuk żŻyczyłby sobie, 
nowe szkoły organizowano wolniej, i 
sprawozdanie Rady szkelcej wykazuje, wiele 
szkół jest nieczynnych z powodu braku nau- 
czycieli. 

Komisarz rządowy odpowiadzjąc, że od oza- 
su, w którem układała swe sprawozdanie Rada 
nzko!as, liczba szkół nieczynnych z powodu bra- 
ku sił nauczycielskich, z 37 zeszła us dwie, GO 


zarąz czynnemi. 
Budżet szkuloy przyjęto bez Żadnej zmiany. 
Dla spóźnionej pory zamknął p. Marszałek 
posiedzenie o godz. 3 min. 15 
Przed rozejściera się odczytano jeszcze wnio- 
ssk p. Chamos: 
| „Przeztącza sią na budowę kolei lokalnych 


| wschodnia - galicyjćiich w kiarunka z Tarnopola | wiedliwości zezwolił 


jawność i iuformoranie przełożonych. Trzeba | "8j, 


sumiennie | sztuczka, do którego się wsadza cygaro lub pa- 
pieros Palenie cygar i papierosów bez munsztucz- 
ków jest rzeczą nieprzyjemną, 
połyka się nie tylko wielką ilość owego soku 
fajczanego, który na ściankach munsztuczka osia- 


gdyż wówczas 


da, ule nawet cząsteczki niespalone samych liści 
tytuniowych. 

Munsztuczki powinny być dość długo i z 
materjału, który nie przesiąka prędko, nie roz- 
kłada się pod wpływem śliny i uie psuje smaku 
i woni przechodzącego przez niego dymu. Drze: 
wo zatem, róg i wszelkie sztuczne masy: powinny 
być wykluczone, najlepszym zaś, najzdrowszym 
i najprzyjemniejszym do tego użytku jest but 
eztyn, naturalnie bursztyn prawdziwy, którego 
zalety w tym wzg'gdzie już oddawna były ce- 
nione. 

A zatem, 


i panie teraz palą — nie bierzcie nigdy da ust | 


cyg ra lub papierosa inaczej, jak osadzonego na 
długim bursztynowym muasztuczku. Szczerze wam 
to zaleca 

Eskulap. 


Taror 


ALwów, mia 2 listopada. 

Dar. 

szkatuły gminie Zalasowa, w powiecie tarnowskim, ra 
bndowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł. 

Zaduszki. Ulica piekarska przedstawiała wczo- 
jak co roko, niezwykły widok. 

Pomimo, iż pogoda była dość brzydką, nie- 
przejrzane tłumy roiły się tą ulicą, zdążając na cmen- 
tarz, aby na grobach swych krewnych i znajomych 
zaświecić lampę i zmówić modlitwę za spokój ich 
duszy. 

Prawdę mówiąc, jedna rzecz czyniła wądrówkę 


Znalazł się tukże i lirnik ślepy, którego zgra- 
ja chłopaków otoczyła, tak że gdyby kto chciał nawet 
rzeczywiście dać ślepemu lirnikowi jałmużnę, to nie 
mógł się do niego dostać. 

U bramy cmentarnej dolatywał jaż odgłos pie- 
śni narodowych, śpiewanych pod wielkim krzyżem, 
poświęconym poległym w boju, i morze światła roz- 


do których jest wątpliwe 56, czy będą mogły być lewało się przed oczyma widza. Grobowiec Goszczyń- 


skiego, tudzież grobowce innych znakomitych mężów 
oświetlone były wspaniale. 
Groby inne zaś były także rzęsiście oświecone, 


niektóre prześlicznie, na innych grobach płongło poi 8 uł., 


kilka światełek, n były i takie groby, na których nie 
było światła, ani nikogo, ktoby zmówał pacierz za te- 
go, co w grobie spoczywał. 


Mianowania i przeniesienia. Minister spra- 
na przeniesienie adjunktom Bą- 


przez Dżuryn do Zaleszczyk, Skały i Mielnicy | dów powiatowych: Eugenjnszowi Grabowskiemu z Ja- 


! zł., 
| budow, nio w*ześniaj jak począwssy Od r. 1891 
pod wsrunkiem, że koleje te budowane kędą 
kosztem państwa, aibo fe się skab pańsiwa 


z funduszu krajswego subwencję w sumie 500000 |rggłąwia do Niżankowic, Władysławowi Warywodzie 
płatnej w ratach rocznych po rozpoczęciu | z Podhajec do Stryja, Edmandowi Scheffaerowi z De- 


iatyna do Jarosławia; zamianował zaś radzeą sądu 
krajowego w Czerniowcach sędziego powiat. w Wy- 
żnicy, Włodzimierza Jasienickiego; sędziami powiato- 


przyczyni do kosztów budowy subwencją w Wy: | wymi: adiunkta sąda powiatowego w Jarosławiu, Jó- 


sokośńci przynajmniej miljona ał.* 


zefa Szwedzickiego, dla Liska, a adjunktów sądowych 


Następne posiedzenie w poniedziałek o go» | Włodzimierza Mandyczewskiego w Kołomyi dla Sie- 


i dz'nie 11. 
j 


| Mały F'ejleton. 


i Jak należy palić? 


Troska, co duszę przygniata, 

Niepokój, nuda, zmęczenie, 

| I nawet smatku mara, 

i Pierzcha i precz gdzieś ulata 

i 

j e e p 
Przypuszczać należy, że ludzkość nigdy palić 

| nie przestanie, (Grze! 

i tego zwyczaju, który rozpowszechnia się coraz 


To wszystko, jak mgliste cienie, | ptowych Namiestnictwa 


niswy, a Jana Dnnina Rzuchowskiego we Lwowie dla 
Borszczowa; zamianował dalej sekretarzem rady przy 
sądzie obwodowym w Przemyślu sędziego powiatowe - 
go w Sieniawie, Józefa llnickiego, a nakoniec ad- 
janktami sądów powiatowych: kwieskowanego adjenk- 
ta sądu powiatowego, Juljusza Baschaka, dla Jaro- 
sławia, suskultantów zaś Juljnsza Pietscha dla Roha- 
tyna, Antoniego Twerdochleba dla Podhajec i Eusta- 
chego Terlackiego dla Delatyna. 

Pan Namiestnik przeniół prektykantów konce- 
Antoniego Fredro- Boniec- 
Lwowa, a Wiktora Makowie- 


kiego z Sokals do 


3 Ż dymem cygara... | ckiogo ze Lwowa do Sokala. 


Sejm bukowiński został w ubiegły czwartek 


że nic nigdy nie wykorzeni u niej zamkniętym. 


Dr. Aleksander ks. Poniński został Świeżo 


ási w jego zanatrywaniach na zadenie szkół lu- ; bardziej, jak o tem świadczy najlepiej wzrastająca | zamianowany starszym radzcą skarbowym przy dyre- 


dowych. Według tego posła w szkołach uczyć 


| rokrocznie produkcja tytoniu. 


sią powinno czyiania, pisania, rachowania, a! Europa, Azja csła i obie Aweryki pokryte 
prócz tego przygotowawa do rzewiosł i rolni- są kłębami dymu tytoniowego, wyjuszczanemi z 
ctwa. Specjslne wykształcenie rolnicze nie jest ! ust ich mieszkańców, a dzicy Hotentoci i Pąpussi 
celem i zaduniem szkoły. Włościanie sami nie; wolą nawet przymierać z głodu, lub pozbyć się 
życzą sobie, aby uczono ich w szkole tego, co! ukochanej małżonki, uiż przebyć dzień jeden bez 
lepiej umieją od nauczyciela. Oświata powinna | upojenia się wonnym jego aromatem. Tak silnie 
bsó jedynym celem s koły, a udzielaną ma być | przylgnął do nich ten najlotniejszy zapewne ob- 
na tle praktycznych wiadomości. Kto przeczytał | jaw życia cywilizowanego. | 

obie książki © nauce dopełniającej, ten potwier- į Pewien Amerykanin mający manję rachowa: 
dzi, że trzktują o tych przedmiotach. Na to zgo- : nia obliczył, że cała masa tytoniu wypalon go, 
da, że gramatyki za wiele uczą, ale żeby naukę | zażytego i przeżutego w ciągu jednego roku, zwi- 


kcji fiaansowej dalmatyńskiej. 


Śluby. Przedwczoraj odbył się w prywatnej 
kaplicy arcybiskupa ormiańskiego ślub lekarza tutej- 
szego, dra Emila Merczyńskiego, z panną Pauliną 
Starzyńską. Młodej parze pobłogosławił ks. arcypi- 
skup Issskowicz. 

W Krakowie odbył się w ubiegły czwartek Śinb 
dra Tadeusza Zspałowicza, c. k. lekarza pułkowego, 
z panną Ludmila Wgżowiczówną, córką krakowskiego 
ipspsktora budownictwa. 


Na czwartkowem posiedzeniu Rady miej- 


historji z programu nauk szkolnych wykluczać, ) nięia w kształcie węża o dwucalowej średnicy, skiej wnieśli pp. Zuma, Syroczyński, Rewakowicz, 


to chyba nikt się na to zgodzi. 
w szkoła h naszych jest za wiele idealizmu, a | całą kulę ziemską. 
z drugiej strony zrobiono wręcz przeciwny Za- ie y e 
rzut, że to co się dzieje w szkole, prowadzi do } tej okoliczności, że jest jedynym narkotykiem, 
socjalizmu i realizmu. Idealizmu nie powinniśmy 
wykluczać ze szkół. Oprócz czytania, należy nau- 
czyć młodzież koch:ć Boga, bliźniego, naród | 
swój i Ojczyznę. Wszak jest coś więcej celem į lub alkohol. A - s 
życia, jak zaspakajanie jego potrzeb. (Brawo). | A jednak palenie tytoniu wywiera także pe- 

Na to się zgadzam, kończy mówca, że ży- | wien zły wpływ na organizm. Nie mówiąc o pa- 
czyćby vam należało większego wpływu ducho- 
wieństwa na szkoły, większego jego udziału w | zbyt młode 
nauce religji. To nsjgłówaiejszy przedmiot nau 
ki. (Brawo). 

Referent krajowej 
skowski oświadczył, iż na zarzuty podniesione 
przez p. Herasymowicza przeciw inspektorom : 


wywoluje z biegiem czasu u osób zdrowych pe- 


t 


Pawiedziane, że: mogłaby opasać trzydzieści razy wzdłuż równika | Sembratowicz, 


który w przyjemny sposób podnieca działalność | zakłady co roku Radzie szkolnej 
mózgu i nerwów, a nie wywołuje równocześnie | ręczników używanych w nich. Takie przedkładanie 
tak szkodliwych nsstępstw jak np. opjum, koka | planu nauk i pedręczników zapobiedz ma temu, sby 


Stokowski i dr. Goldmau interpelację 
w sprawie ckólnika wydanego przez Radę szkolną 


Olbrzymie to powodzenie zawdzięcza tytoń | okręgową do prywatnych zakładów naukowych żeń- 


skich we Lwowie, żądojącego przedkładania przez te 
planu nauk i pod 


w prywatnych zakładach nie używano książek, nie 
aprobowanych przez Radę szkolną krajową, Interpe- 
lanci upatrują w tem zarządzenia mylog interpreta- 


| leniu namiętnem, ciągłem, zwłaszcza przez osoby | cję ustawy i zapytują prezydenta, jakie polecenia w 
lub słabsj budowy, dla których jest | tej mierze otrzymał od krajowej Rady szkolnej i jak 
wręcz zgubnem, ale nawet palenie umiarkowane | okólnik ten tłumaczyć sobie należy. 


Przewodniczący p. Mochnącki przyrzekł dać 


Rady szkolnej p. LLa-; wne zaburzenia w trawieniu i działalności serca, | wyczerpującą odpowiedź na tę interpelację na jedaem 
oraz lekkie chroniczne zapalenie oczu i przewo- | z najbliższych posiedzeń, na razie zaś zapewnił, że 
dów oddechowych — zwłaszcza jeżeli się pali i| Rada szkolna wydając ten okólnik nie miał: wcale 


t 41, 
y 


, Dzieciołowski 57, K. Eckling 15, J. Wisłocki 10, F. 


okręgowym nie może odpowiedzieć, bo s} ogól- 
nikowe i nie zawierają faktów. 


Zarzut, że jakiś tam inspektor przeniósł ao 


nauczycieli, nie może polegać na prawdzie, bo 
nie inspektor ale Rada szkolna krajowa może 
przenosić nauczycieli stałych, a okręgowa nau- 
czycieli tymczasowych. Zarzut że nauczyciele 
zbierali składki po 1 zł. między sobą na prezent 
dla inspektora, aby go sobie zjednać, nie zawie- 
ra faktów, bo gdyby tak było musiałaby Rada 


przesiaduje długo w miejscach napełnionych dy- | na myśli stawiać przeszkód w kształceniu sig mło: 
mem tytoniowym, co jest bezwarunkowo szkodliw- | dzieży w duchu patrjotycznym, albo też uszczuplać 
szem od samego palenia. zakresu wiedzy. : 

Otóż przy paleniu trzeba się starać, Żeby Inne sprawy załatwione na czwartkowem posie- 
szkodliwe działanie tytoniu o ile można <„mniej- | dzenia były mniejszej wagi. — Radzca Łyszkowski 
szyć.— Tyton, jak wiemy, zawiera nikotynę, która | oświadczył, że nie pojedzie na wystawę do Paryża, 
w stanie czystym jest równie zabójczą trucizną | za którą to podróż Rada wyasygnowała mu na je- 
jak kwas pruski. Substancji jednak tej palacz nie | dnem z poprzednich posiedzeń kwotę 700 zł, Rada 
pochłania w stanie surowym; pochłania on bo- przyjęła do wiadomości to oświadczenie p. Łyszkow 
wiem tylko dym, w którym się znajdują rozłożo= | skiego i uchwaliła pozostawić ma do dyspozycji kwotę 


szkolna surowo ukarać winnych za wykroczenie | ne i zmienione przez spalenie różne części skła- | 700 zł. na wypadek, gdyby chciał zwiedzić większe 


przeciw swojemu rozporządzeniu, zabraniającemu 
składek. 
Co do zarzutu 


tytoniu. 


dowe i n 
I Dym tytoniowy składa się z pary wodnej, 


p- Romańczuka, iż inspekto- 


amonjaku, popiołu, tlenku i dwuilenku węgla, ze j wano Kwotę 6.000 zł. 


miasta europejskie. 
Na budowę Kanału przy ulicy Korytnej asygno- 
Towarzystwa „Harmooja* 


rowie wyłudzają od gmin ubogich akta funda- | śladów kwasu pruskiego i wreszcie z olejków lo- | udziełono za II półrocze 1889 subwencję w kwocie 
cyjne, to był wprawdzie wypadek, w którym sąd | tnych, zwanych pikolinami. Owe olejki pikolinowe | 1.500 zł, a na wykonanie kosorowego planu miasta 


karny zarządził w tym 


kierunku dochodzenie, działają głównie na organ'zm palacza. Jedne z nich Lwowa przezuaczono kwotę 1.000 zł. 


4 Helena z Moraczewskich Hochber- 
gerowa, żona dyrektora miejskiego urzędu budowni- 
czego, zmarła dzisiaj w 45 roku życia. Zmarła była 
wzorem kobiety Polsi i matki obywatelki, cnotliwej 
kapłanki domowego ogniska. To też szczery Żal li- 
tznego grona znajomych i przyjaciół towarzyszy jej 
do grobu, a współczuciem otacza biedną rodzinę, 
którą tak wcześnie opuściła, 

Zmarli. Ks. Franciszek Berwid, kanonik i 
proboszcz rzym. kat. w Dolinie, honorowy obywatel 
miasta Doliny, członek wydziała Rady powiatowej i 
Rady gminnej dolińskiej, zmarł 29 października prze- 
żywszy lat 88. 

Roman Chorośnicki, właściciel dóbr Chorośnicy 
i dzierżawca Hawłowie górnych, zmarł w Jarosławia, 
licząc lat 64. 

Kornel Kozak, radzca sądowy w Bośnji, zmarł 
w Berajewie d. 22 października. 

Zmarła we Lwowie Zofia Garbowska, córka 
radzcy wyższego sądu krajowego. 

Zmiana nazwiska. Dr. Hevryk Feuermaun, 
zastępca prokuratora państwa w Wadowicach, zmie- 
nił z przyzwoleniem Namiestnictwa nazwisko swe na 
„Ogniewski*, 

Awans listopadowy. (Dalszy ciąg.) Porucz- 
nikami w piechocie podporucznicy. F., Zahradniczek 9, 
K. Husak 77, R. Natali 95, F. Winter 40, T. Muyer- 
hófer 15, S Würfel 20, A. Nebesky 77, J. Kosak 
24, A. Kulunczicz 40, R. Vock 55, H. Patzelt 9, B. 
Łazarewicz 90, L. Kriz 77, S. Mittelmann 41, S. 


panowie i panie — bo wszak Biesiadzki 95, F. Trunko 67, F. Ruzek 58, S. Ko- 


złowski 9, K. Ebrbar 55, W. Bieczyński 89, 8. Ko- 
wacz 70, O. Preissler 89, K. Hippel 10, M. Wysocki 
89, J. Prokop 20, A. Krypiakiewicz 48, K. Poppow 
E. Kammer 77, F. Lax 58, K. Nemec 89, W. 


Szeparowicz 71, E. Skałka 10, J. Reznicek 89, K. 


Í Kleiaberg 15, J. Wilka 13, J. Satke 89, K. Strasz- 
,kiewicz 57, J. Dziembowski 55, F. Bozdech 13, A. 
' Jabłoński 102, J. Rieger 8, F. Tarnawski 102, K. 
| Arvay 41, K. Laur 20, J. Siegel 90, J. Skuhersky 
| 48, R. Schimak 15, M. Heider 10, E. Schwauda 77, 
Najj. Pan udzielił z prywatnej Swej | H. Lasek 40, E. Póschek 24, 


t $ > - 
; Podporucznikami w piechocie kadeci: Wiktor 


Í Picha 58, F. Burgot 80, W. Skulina 55, M. Kasper 


*'18, R. Hofman 91, E Lazar 57, F. Russina 56, J. 
| Pokorny 10, A. hr. Komorowski i G. Petrowski 90, 


| F. Panhans 30, R. Uager 40, Chr. Rash 93, J. Fenzl 


| 95, A. Warm 95, E. Walther 41, Miecz. Nowicki 58, 
Ed. Hauser 9, F. Morawetz 13, W. Nowak 89, E. 
| Zlatoblavek 95, J. Kranich 80, Ludwik Materna 15, 
; A. Buchsbaum 95, Teodor Praschak 58, Fr. Schin- 
dler 93, A. Biihm 20, K. Faglewicz 57, L. Zaleski 


bardzo | na cmentarz dla wielu nierzyjemną. Była toarmja że-| 80, A. Saile 5, H. Fleischmaon 19, O. Jakób 55, 
5 ;ek ię od tego ubowiązku. | braków, może być, że prawdziwie biednych, lecz) W. Schreier 40, R. Babor 55, J. Roschauer 20, W. 
podeszłego wieku usbylarsię ER aby w większej części takich, którzy tylko na ten dzień i 
bo jak żebrakami się stają. 


(WO 77, E. Blaha 9, K. Ernest 41, A. Swoboda 90, 
Fr. Namer 13, A. Gawański 41, Ignacy Pick 24, R. 
| Roselek 9, J. Sraab 24, a R. Hausnor 30 bataljon 
strzelców. 
W kawalerji rosmistrzami I klasy: L. Voitl 8 
p. uł, F. Görtz 11 p. dr., K. Han de Kirchtren 3 ut., 
G. Kerbos 3 uł, W. May 1 uł. 

; Rotmistrzami II klasy: K. Wallisch 11 dr, W. 
Fritsce 12 uł. z Ziemblic Bogusz 11 uł, K. Laczyń- 
ski 11 ul, A, Heidmann 3 al, I. Korda 11 uł, W. 
Neusser 3 ul, F., Brückner 8 uł, F. SchOnnett 1 ul, 
M. Joffe 11 dr. 


Porucznikami: W. Hópfer 4 al, T. Rudkowski 
J. Zborowski 4 uł, J. Koziebrodzki Bolesta 
6 p. dragonów. 

Podporucznikami: R. Racka 8 uł, S. Bzowski 

il uł, A. Lacel 3 ut, E. Sułkowski 6 uł, A. Wur- 

! dinger 10 dr., E. Pospiszil 11 dr., B. Romer 2 als 
M. Cisar 10 dr., A, Pereira-Arnstein 6 dr., P. Mi- 

łaszewski 4 dr. = 


W obronie krajowej zostali przy awausie 
listopadowym zamianowani: 

Majorami: Ignacy Strzelecki, Teofil Ryndzisk i 
Franciszek Michniowski, 2 

Kapitanami I. klasy: Jan Piwonka i Mieczysław 
Baratowski. 

Kapitanami II. klasy: Włodzimierz Stratyński 
i Marcin Jezierski. 

Porucznikami; Kazimierz Malinowski, Franci- 
szek Kopecki, Tadeusz Gałkiewicz, Włodzimierz Mi- 
chalski, Ludwik Halski, Stefan Stocki, Leon Klusi- 

jkiewicz, Teodor Oleksiewicz, Witold Lewicki, Włady- 

sław Kusionowicz, Bolesław Niedźwiecki, Kazimierz 
Pawlikowski, Fryderyk Poleszewski, Sergiusz Szpoj- 
narowski, Leonard Orszulecki, Stefan Kossak, Ignacy 
Synowicki, Jan Wroński. 

W konnicy znmianowani: rotmistrzem Stanisław 
Stoiński. Porucznikami: Jan Horodyński, Jerzy hr. 
Moszyński. 

Lekarzem pułkowym I klasy zamianowyny Jó- 
zef Ortyński, II. klesy Rudolf Rzebicki, Tadeusz Jó- 
zefczyk, Teofil Bokowski. 


Okradzenie kościoła. W Horodence, w nocy 
na 19 b. m, niewyśledzeni dotąd złoczyńcy, włamaw- 
szy się przy pomocy żelaznego drąga do kościoła or- 
miańsko-katolickiego i rozbiwszy dwie szafy, oraz ta- 
bernaculum przy ołtarzu św. Grzegorza, skradli na- 
stępujące przedmioty: monstrącję srebrną pozłacaną, 
wartości 200 zł., kielich srebrny wewnątrz złocony, 
kielich metalowy cały złocony, ampułkę z chińskiego 
srebra, dwa lichtarze srebrne, sznurek korali, krzyżyk 
złoty ze złotym łańcnskiem, 11 zł. miedzią i srebrem 
z kasy brackiej i albą płncienną, dołem haftowaną. 
Ogólna wartość skradzionych rzeczy wynosi przoszło 
400 zł 


Pięcioro ludzi zasypanych. Z Gorlic dono- 
szą: We wsi Hładyszowie zdarzył się temi dniami 
okropny wypadek. Pięcioro ladzi, t. j. trzech chło- 
pów i dwie dziewki poszło kopać glinę. Gdy już 
sporo gliny nakopali, poczęli wszyscy w jamie pić i 
bawić się wesoło. Naraz ugungła się górna część ja- 
my i zasypała wszystkich pięcioro włościan. 

Na wystawie paryskiej wybuchł onegdaj po- 
žar w oddziale belgijskim. Wcześnie dostrzeżony uga- 
szono prędko. Nie obeszło się jednak bez szkody, 
gdyż zgorzały trzy cenne obrazy. 


Z Poznania otrzymaliśmy sprawozdanie z wal- 
nego zgromadzenia akcjonarjnszów Banku ziemskiego 
w Poznanin, które odbyło sig dnia 30 b. m. wobec 
licznie zgromadzonych akcjonarjuszów. Dla braku 
miejsca musimy to sprawozdanie odłożyć do jednego 
z na tępugch numerów, tu zaś notujemy, że czysty 
zysk Banku wynosi 4679 marek, odpowiadający dy- 
widendzie 1 procent od wpłat, uskutecznionych na 
akcje. 

Dywidendę tę przypisano do zysków przyszło- 
rocznych. 

Fonograf. Cały Wiedeń zajęty jest obecnie 
tylko tym genjalnyza wynalazkiem Edisona. Przed- 
wczoraj na produkcją z fonografem w sali wiedeń- 
skiego klubu dziennikarzy „Concordia“ wprawiła 
wszystkich słuchaczy w zdumienie, 

Zanim się rozpoczęły prodnkcje, pokazał pan 
Wangeman, który obwozi fonograf po Europie, wszyst- 
Lim obecnym szczegółowo konstrukcją fonografu, 
która jest nader prostą, 

W Bzkatułce osobnej miał dwadzieścia kilka 
walców woskowych, W te walce wtłacza się sztyfcik 
mitałowy, przymocowany do płytki, która pod dzia= 
łaniem głosu drga, wtedy gdy osoba jaka do fono- 
grafa znów mówi lub śpiewa, albo gdy muzyka gra 


itd. Wtłaczając się robi sztyfcik w wosku wyżłobie 
nia. G@dy się później, choćby nawet po kilku latach, 
walec taki włoży do fonografu i przyrząd w ruch 
puszcza, sztyfcik dostaje się w wyżłobienia i wydaje 
taki sam głos, jaki przed tem walec w siebie przyjął. 
Za pomocą elektryczności rozprowadza się ten głos 
drutami, które się kończą rurami. Sześć osób może 
równocześnie słuchać fonografu, skoro jednak tylko 
jedna osoba go słucha, głos jest nierównie silniejszy. 

Fonograf reprodukował kilka aryj muzycznych 
i deklamacją artysty berlińskiego Tewelego. Obecny 
przy produkcji dyrektor Burgu, Forster, poznał do. 
kładnie głos Tewelego, którego zna osobiście, i zdu- 
miony był dokładnością, z jaką fonograf każdą mo- 
dulację głosu podaje. Z produkcyj muzycznych re- 
produkował fonograf także utwór, grany przed rokiem 
przez orkiestrę w Nowym Jorka. Zgromadzeni sły- 
szeli nie tylko utwór muzyczny, lecz także oklaski, 
jakie przed rokiem publiczność nowojorska wyda: 
wała. 

Przy końcu produkcji zagrała muzyka marsza 
Straussa, który na osobnym walcu woskowym się wy- 
ryh. Z walca tego zrobiono kilka tysięcy podobizn, 
które rozeszlą po Ameryce. 

Bezpłatne obiady. Kiedy wywieszono sztan- 
dar, że państwo winno dłąwać oświatę bezpłatnie w 
szkołach ludowych, wówczas niektórzy znawcy sto- 
sunków społecznych oświadczyli, Że hasło to trąci 
socjalizmem i przepowiadali, że przyjdzie czas, kiedy 
ludność pójdzie o krok dalej i zażąda bezpłatnej 
żywności. Przypominamy sobie, że niedalej moża jak 
roku temu rozwiuzł tę myśl znakomity nasz myśliciel, 
Paweł Popiel. Wówczas wzruszano ramionami i mó- 
wiono sobie, że to próżna troska, do tego przecie 
mie dójdzie. Tymczasem już doszło. Dwie wielkie 
dzielnice Londynn, Lambeth i Kennington — wysio- 
sowały gremjalne pismo do Board of School (Rady 
szkolnej), w którem oświadczają, że nie będą więcej 
posyłały dzieci do szkoły, jeżeli władze szkolne nie 
będą im dawały bezpłatnie obiadów. 

Oczywiście władze angielskie ruch ten narazie 
stłamią, ale ideajuż pozostanie i będzie kiełkowała, 
zdobywając sobie popolarność wśród niższych warstw. 
Niebawem znajdą się posłowie, którzy w wymownych 
głowach będą tej idei bronili w pariamentach, znajdą 
się dzienniki, które ją postawią na porządku dzien- 
nym spraw publicznych, ogół się z nią oswoi i za 
jakie lat dwadzieścia będzie tak samo uważany za 
wstecznika ten, który wystąpi przeciw bezpłatnym 
obiadom, jak dziś jest uważany ton, który mniema, 
że opłata szkolna jest rzeczą sprawiedliwą. 

Z Sanockiego nam piszą: 

Dnia 25 b. m. wpadł ogromny pies wśsiekły, 
gatunku owczarskich psów węgierskich, do kuchni we 
dworze w Łukowym, pokąsał tam kilka psów i po- 
biegł polami i górami do sąsiedniej wsi Serednie 
wielkie, gdzie napadł gospodarza Kuryły, silnego 
chłopa. Kuryła schwytał psa oburącz za kark i sza- 
motał się z nim przez chwilę, ale pies w końcu go 
obalił, okropnie pożarł po głowie, twarzy, piersiach i 
rękach. Potem pobiegł pies dalej polami i wpadł do 
Kalnicy i tu pokąsał chłopa Korymczykowego, któro- 
ma na razie brat rany powypalał, i trzy Krowy, 
z których jednej oderwał nozdrza. W Sukowatem 
pokąsał także ten pies krowę, w Kamionkach krowę i 
konia. Skoro się ten pies pojawił w Kalnicy, udali 
się za nim w pogoń pp. Smólski, zarządzca folwar- 
ków i lasów Kalnickich, Nowicki, zarządzca tartaku 
parowego, i leśniczy Pinkosiewicz. Ten ostatni do- 
pędził psa w Kamionkach i celnym strzałem go 
zabił. 

Z Niemirowa nam donoszą, że tameczny na- 
czelnik sądowy p. Samolewicz uwzględniając  tegoro- 
czny nieurodzaj i biedę wśród ludu, zakazał woźnym 
sądowym pobierania taksy 17 i pół costa należącej 
się im za doręczenie każdej uchwały sądowej. 

Powiat sokalski zapisuje się teraz w kroni- 
kęch pism codziennych pod rubryką bardzo nie pię- 
kng, bo zatytułowaną „kradzieże“. Niedawno temu 
skradli niewiadomi sprawcy kasę żelazną z dworca 
kolejowego w Krystynopolu, w parę dni później ta- 
kąż Bamę kasę wynieśli jacyś złoczyńcy z dworu w 
Switaziowie. Nie mogąc jej unieść ze sobą, zagrzebali 
na podwórzu, gdzie ją ludzie dworscy później zna- 
leśli. Teraz znowu donoszą, że bełskiego rabina- 
cudotwórcę okradli nieznani złodzieje, zabrawszy mu 
nader ceune kosztowności — a hr. Plater, teraź- 
niejszy właściciel klucza moszkowskiego, odebrał w 
tych dniach list bezimienny, w którym zawartą jest 
groźba, że na wypadek, jeśli pewnej sumy pieniędzy 
nie złoży w wskazanem miejscu, to zostanie potrakto- 
wany kulą rewolwerową. 

Piękne dzieją się tam rzeczy ! | 

Nieudała kradzież. Bezpieczeństwo publiczne 
w Rudkach n:e należy do wzorowych. Przed paru 
dniami sprawcy jacyś, dotychczus niewyśledzeni, wła 
mali się nocną porą do biura Rady powiatowej, gdzie 
mieści się także Towarzystwo zaliczkowe i próbowali 
wynieść stamtąd kasę zaliczkową Towarzystwa. Mimo 
jednak, że ich było kilka, nie podołali ciężurowi, 
gdyż kasa waży blisko 12 centnarów ; zdjęli ją tylko 
z podstawy i nie mogąc unieść dalej, złożyli na po- 
dłodze, poczem umknęli tą samą drogą, którą przy- 
szli, to jest oknem od podwórza budynku. 

Napad ten był tem śmielszy, że toren opera- 
cyjny opryszków leżał w pośród licznych biur i urzę- 
dów, w których zazwyczaj woźni i stróże pełnią no- 
cng służbę. 

Poszukiwania spadkobierców. Prokurato- 
rja warszawska ogłasza 0 nsstępojących spadkach 
wakujących: 

Po Stefanie Osipowskim, zmarłym 1843 r. 22 
lipca w Warszawie ; Marji Lisiewskiej, zmarłaj 1 
września 1884 r. w Warszawie; Ludwiku Klessie, b. 
urzędniku kołei wiedeńskiej, zmarłym 8 maja 1886 
r. i po Annie Wysmołek, zmarłej w r. 1886 w szpi- 
talu św. Ducha, która zostawiła dwie książeczki kasy 
oszczędności, jeduę na 322 rse., a drugą na 156 rs. 

Jeżeli w przeciągu 6 miesięcy nikt się z pra- 
wnych sukcesorów nie zgłosi, rzeczone spadki przejdą 
na własność skarbu państwa. 


— Przytępienie słuchu w szkołach. W osta- 
tnich latach dopełniono mnóstwa obserwacyj nad 
kształcącą się młodzieżą: jużto dlatego, aby wykazać 
szkodliwy wpiyw przeciążenia zajęciami szkolnemi, już 
też dlatego, ażeby wykazać rodzaj i natężenie chorób 
szerzących się pośród młodzieży szkolnej. 

Reychardt, Becoldt, Schieketonn, Norell i inni 
lekarze robili tysiące obserwacyj nad szerzącemi się 
wśród młodzieży szkolnej chorobami ucha. Obecnie 
znajdujemy nader zajmujący artykuł dra Schmiegelo- 
wa, poświęcony tej kwestji w specjalnem czasopiśmie 
niemieckiem Zeitschrift für Schulgesundhettspflege. 

Autor, znakomity lekarz w Kopenhadze, badał 
jak najdokładniej narząd słuchu u 581 dzieci w wie- 
ku od 8 do 14 lat. — Dzieci te podziełił na trzy 
grupy: ne mające słach dobry, mierny i całkiem zły. 
Do pierwszej grupy zaliczył dzieci słyszące wyrazy 
wymawane szeptem z odległości przeszło 4 metry, do 
drugiej słyszące szept z odległości 3 do 4 metraw, a 
do trzeciej niesłyszące szeptu z odłegłości 2 metrów. 
Do pierwszej grupy dało się zaliczyć zaledwie 285 
dzieci, a więc mniej niż połowa badanych, 261 dzieci 
posiadała słach Średni, a 35 dzieci było dobrze gła- 
chych. Okazało sig, Że na 100 dzieci uczących się 
źle 65 miało słach zły i z tego powoda robiły złe 
postępy w naukach. 


Dane te zniewalają każdego nauczyciela zwracać 
uwagę na stan słachu uczniów, rodziców zaś i opie- 
kunów nie zaniedbywać uajmniejszego objawu kataru 
nosa i ucha, który zwykle osłabia słach i stawia 
przeszkodę normalnemu rozwojowi umysła uzdolnio- 
nego dziecka. 

— Szwedzkie polowania dworskie, o ile 
się zdaje, nie są urządzane z odpowiednią przezor- 
nością, Oto bowiem na jednem z ostatnich, jak do- 
noszy ze Sztokholmu do dzienników niemieckich, 
szwedzki następca tronu otrzymał w piersi cały po- 
strzał Śrócin i tylko dzięki grubemu kaftanowi skó- 
rzanemu, mie odniósł niebezpiecznej rany. Na temże 
samem polowania, jeden z poganiaczy dostał nabój 
śrócin w udo i został dotkliwie pokaleczonym. Nie- 
fortunny strzelec, należący podobno do najpierwszych 
i najbogatszych rodzin arystokratycznych szwedzkich, 
nagrodził wspaniałomyślnie rauionego poganiacza — 
koroną... (pięć franków). 

Sentencja. - 

Sowa jest to ptak, który na światło dzienne 
wychodzi tylko w nocy. 


Teatr. Dziś „Młynarz i jego córka*, dramat 
z niemieckiego. 

Jutro po południu „Aagot“, operetka — wie- 
czorem „Wezele landszturmisty*, farsa z niemieckiego, 


Literatura i Sztuka. 


s Z teatru. (Młynarz i jego córka — dramat 
w 5 aktach, — E. Raupacha). 

Ernest Ranpach był między r. 1810 a 1850 
jednym z najpłodniejszych niemieckich pisarzy dra- 
matycznych. Zdolnem piórem zasilał zarówno poważny 
dramat jak wesołą komedją; tam osiągał efekt dra- 
stycznemi sytuacjami i silnemi akcentami namiętności, 
tutaj wojował dowcipem przeważnie na grze słów o- 
partym. Ale genjalnym pisarzem nie był; epoka 
wśtód której żył i tworzył minęła i dzieła jego prze- 
żyły się także. Jedno z nich tylko utrzymało się do 
dziś dnia na scenach niemieckich jako widny szer- 
szej publiczności pomnik pisarskiego zawodu Rau- 
pacha, — i to dzięki jedynie zwyczajowi, tradycji. 

Sztnką tą jest dramat „Der Müller und sein 
Kind* (Młynarz i jego córka). 

Grubą żałobą dwojga rozdartych sere, cmęn- 
tarnpym kirem, całunami widm zmarłych osób owi- 
nięta treść sztuki nadała się wybornie na posępny 
wieczór najżałobniejszego w naturze całej dnia, na 
wieczór „Święta umarłych” i stąd data wielkiego w 
Niemczech powodzenia okolicznościowego 
tego dramatn. 

Dzieje się przytem — w Niemczech — ta rzecz 
zresztą całkiem stosowna, iż widzowie przybywają do 
teatru także, że tak powiemy, czarno ubrani, ` Na- 
przód pod wrażeniem samego dnia, w którym naj- 
więcej o żałobie jest mowy, powtóre już poniekąd 
przygotowani, czy to lekturą czy z opowiadania, do 
przejęcia się treścią sztuki. To dachowe przysposo- 
bienie się widzów sprawia w rezalincie, że toczącej 
sig na scenie akcji samej, jakkolwiek nieco przydłu- 
giej, towarzyszą z pewnem namaszczeniem, z pewnym 
pietyzmem dla poruszanych tam a głęboko w rzeczy 
wiary sięgających myśli, zaś prości w duchu — bło- 
gosławieni — płaczą rzewnemi łzami... 

Takie widowisko można mieć co roku w dzień 
zaduszny w Wiedniu. 

Sztukę tę przyswoił literaturze naszej nader 
zdolny, lecz pracą dziennikarską przedwcześnie star- 
gany pisarz, Władysław Sabowski (Wołody Skiba), już 
przed wielu laty, aleśmy jej dotąd we Lwowie nie 
widzieli. Dopiero teraźniejsza dyrekcja wydobyła ją 
z zapomnienia, co jej za dowód rozumnego kierowni- 
ctwa sceną poczytać należy, bo rzeczywiście, po da- 
wanych ciągłe od lat wielu „Dziadach* Moniuszki, 
tradno o lepszy wybór sztaki, na Zaduszki stosownej, 

Treść rzeczy tej zbudowanej całkiem prosto, 
bez misternie powikłanej intrygi, da się w kilku sło- 
wach opowiedzieć. 

Syn ubogiej wdowy w pewnej wiosce na Szlą- 
sku pokochał całem sercem córkę bogatego młynarza, 
i zyskał jej zupełną wzajemność. Niestety ojciec 
młynareczki, typ wiejskiego Harpagona, ułożył dla 
córki inną Świetną partję — i wszelkich środków 
używa, ażeby córkę po swej myśli za mąż wydać. 

To mu się nie udaje, Wyznaczony Marji (mły- 
nareczce) przyszły, szlachetnie rezygnuje z poży- 
cia, któreby mu szczęścia pełnego przynieść nie mo- 
gło. Ale też zarazem surowa wola ojca ruca mig- 
dzy Marją a Konradem, owym ubogim a kochanym 
młodzieńcem, przepaść nieprzebytą. Marja postana- 
wia życie przeboleć w ciężkiej rozłące — nie tak się 
dzieje z Konradem. Silna jego męska natura burzy 
się cała przeciw „wyrokom wyższym, i wybucha 
przekleństwem na świat i ludzi. Poetycko usposo- 
biony młodzian tak się goryczą napawa, że w chwili 
Bzalonego uniesienia pieśni swej miłośnej narzędzie — 
flet z którego czarodziejskie wydobywał tony — w 
drobne trzaska kawałki, sam zaś popada w nieutn= 
loną rozpacz, błąka się bezcelowo, w wichrach cmen- 
tarnych, szukając towarzyszy swej bezmiernej boleści. 

Takie jest zawiązanie sztuki, w której autor 
rozwija dalej tę myśl przewodnią, iż człowiek, który 
los swój przeklina, i w rozpacz beznadziejną się 
rzuca, już ani sobie ani nikomu na świecie szczęścia 
przynieść nie może, 

Nieszczęśliwy melancholik Konrad staje się za- 
bobonnym. Istnieje na Szląska przesąd, że w noce 
wigilijną Bożego Narodzenia pojawiają się o godzi- 
nie duchów na cmentarzu widma tych osób, które w 
roku następnym umrzeć mają. Konrad pijany szałem 
udaje się na cmentarz. Tutaj znużony usypia, a 
chora wyobraźnia jego widzi w śnie to, eo Konrad 
na jawie widzieć by pragnął — cień starego Rein- 
holda, srogiego ojca swej ukochanej. Zarazem je- 
dnak, niby kara za to życzenie śmierci bliźniemu, 
pojawia się Konradowi w śnie tym gorączkowym i 
cień Marji. Oszalały młodzieniec opowiada to we 
wsi, rzucając tem samem na dwoje osób grozę bli- 
skiej Śmierci. 

Odtąd już z nieubłaganą konsekwencją fatalizmu 
ziemskie losy trzech głównych osób: Konrada, Marji 
i Reinholda dążą ku końcowi. Stary sknera i chci- 
wiec umiera najpierw, w chwili gdy czując zgon 
bliski, majątek swój pragnie zakopać w ziemi, aby 
go nie dać nikomu; następnie umiera Marja, mając 
tę jednak pociechę, że Konrad, który po roku tu- 
łaczki wraca do ojczystej zagrody, jest blisko przy 
niej. Przy dźwiękach jego flatni, niosących pieśń na- 
bożuą, Marja oddaje ducha. Konrad zaś z rozpaczą 
w łonie, idzie dalej błąkać się po świecie. 

Silnie zaakcentowana w tej sztuce zasada ety- 
ki chraeścijańskiej: „że co Bóg złączył, tego ludziom 
rozłączać nie wolno“, i wyzyskana w tym čelu głę- 
boka wiura luda w życie zagrobowe człowieka, po- 
winny, jak to było niewątpliwie zamiarem autora, 
wywrzeć na masy wpływ budający, a przytem Wstrzą- 
sający do głębi. Dodać potrzeba, iż dramat Raupa- 
cha mnszą grać artyści, niekoniecznie znakomici, ale 
przejmający się intencjami autora, a następnie Mu- 
szą mieć do czynienia z publicznością nie zepsutą 
bezmyślnemi bawidełkami lekkiej francuskiej farsy. 
W tych warunkach efekt sztuki bywa — i dziś 
jeszcze — niezwyczajny. 


ico do nich należało, dyrekcja nader starannem przys 


PRZEGLĄD z dnia 3 listopada 188v. 


gotowaniem ensem ble'u i wystawy, artyści grą 
najzupełniej poprawną. P. Szobert jako stary Rein- 
hold, oraz p. Wysocki i panna Szymańska (Konrad 
i Marja) odznaczyli się w głównych rolach ; wszyscy 
troje niejednokrotnie ciepłe i szczere zbierali oklaski, 
W pomniejszych rolach, równie starannie zadanie swe 
spełniły panie Gostyńska, Cichocka i Linkowska, tu- 
dzież pp. Walewski, Piasecki, Starzewski i Dębicki, 
Jedno tylko mielibyśmy życzenie , aky tempo 
sztuki, liczącej kilkanaście „odsłon* szło nieco ra- 
źniej. Zapewne stanie się to na dzisiejszem powtór- 
nem przedstawieniu sztuki Raupacha. REF. 


* Ruski teatr narodowy, pod dyrekcją J. Bi- 
berowicza, cieszący się w całej wschodniej części 
kraju sympatycznem uznaniem, rozpocznie w bieżącym 
miesiącu szereg przedstawień w sali hotelu George'a 
(Frohsinnu). Repertoar odświeżony został kilkoma 
nowymi sztukami ludowemi, a nadto obejmuje orygi- 
nalną komedję ruską, znanego i bardzo utalentowa- 
nego autora, p. Grzegorza Ceglińskiego, profesora 
tutejszego giińnazjum. Komedja nosi tytuł „Argonau- 
ci*, a treścią jej wyprawa alumnów po złote runo, 
czyli tłuste posagi. Rzecz ta cieszy się u publiczno- 
Ści roskiej niezmiernem powodzeniem. 

* O piśmiennictwie polskiem w Serbji. — 
Literatura nasza żyskujs coraz więcej uznania i czy- 
telników w pokr nych słowiańskich naredach obecnie 
z powodu trzydziestej rocznicy założenia Tygodnika 
ilustrowanego w Warszawie; półurzędowa Corresp, 
Balcanique tak pisze: 

„Polacy w wielkiej rodzinie słowiańskiej nie są 
zgoła ostatnimi, a literatura ich we wszystkich kie- 
runkach rozwoju ma prawo do poczestnego stanowiska 
wśród piśmiennictw innych słowiańskich narodów. Od 
wieków walczą oni z przewagą wrogich żywiołów. 
Walka ta wymaga wiele poświęcenia osobistego, a 
równocześnie zużywa nadmiernie siły narodowe. Za- 
den naród słowiański nie powinien zapoznawać zasług 
jakie oddają ogólnemu rozwojowi Słowiańszczyzny 
narody stojące na jej przednich czatach, przodujące 
w cywilizacji, i nie powinien opuszczać ich w chwilach 
kiedy niebezpieczeństwo zagraża już ich istnieniu na- 
rodowemu.* 


Część ekonomiczna. 


= izba handlowo przyimysłowa ogłasza, że 
intendentura X korpusu w Przemyślu pragnie 
ząkupić z wolnej ręki wedle praktyki kupieckiej 
dla magazynu w Przemyślu : żyta 12.000 
centoarów metr., owsa 40.000 cent. m., siana 
5.000 cet. m.; dla magazynu prowiantowego w 
Jarosławiu : żyta 3.000 ct. m, owsa 18.000 ct. m., 
siana 3000 ct. m.; dla magazynu w Rzeszowie: 
żyta 2.000 ct. m., owsa 12.000 ot. m., siana 
3.000 et. m. Zgłoszenia przyjmuje do dnia 13 
b. m. intendentura korpusu X w Przemyślu i 
udziela bliższych informacji. 

= Bank krajowy przeznaczył na r. 1890, po- 
dobnie jak na lata poprzednie, dotację 500 000 
zł. na pożyczki dla stowarzyszeń zarobkowych i 
gospodarczych do Związku należących. Patronat 
Związku wezwał przeto okólnikiem wszystkie 
związkowe stowarzyszenia, sby do dnia 5 b. m. 
zgłosiły się, o ile z tego kredytu w r. 1890 ko- 


rzystsć zechcą. 
Wiedeń 31 października. 

(Z) Z chwilą częściowego ukończeria mie- 
nięcznej likwidacji uspokoiło się i wypogodziło na 
naszej giełdzie. Było to jednak jeno zawieszenie 
broni, gdyż dziś rozpoczęła się zwykła likwida- 
cja tygodniowa, uciążliwa już przez to, że jutro 
w dzień Wszystkich Świetych spekulacja zmu- 
szoną jest próżnować. Więc chosiaż poprawiło 
się i ustaliło zwyżkowe usposobienie, to jednak 
węższym korytem płynęły wozoraisze operacje i 
mniej wydatnemi były zwyżki. Hamoru do sil- 
niejszej repryzy brakowało, bo tłumiły go troski 
prolongacyjne, drogość kredytn i chwiejne uspo- 
Bobienie paryskiej giełdy. Tam dnia wczoraj- 
szego poprawiły się z rszu notowania, lecz ku 
południowi kilka znaczniejszych sprzedaży znów 
wywołały popłoch na całej linji, a szczególnie 
w rentach obniżyły kursa. 

Obok tego niemały kłopot sprawiały sne- 
kulacji trudności w kredycie reportowym, który 
nietylko pozostał drogim jsk dai poprzednich, 
ale nawet pod bardzo trudnemi warunkami był 
trudnym do zdobycia. Tłoczono się więc przy 
kasach banku państwowego, żądając eskontu lub 
lombardu, lecz pomimo chętnej posługi tego 
banku pozostałaby niejedna pozycja niepokrytą, 
gdyby nie usłażność Lioderbanku, który na cele 
reportowe ofiarował półtrzecia mil. zł. i zad+- 
wslniał sę stożunkowo niskim procentem. W 
obec takich stosunków W.zorajsza nieznaczna 
repryza u!otniła sią w dzisiejszej xniżce, a jeno 
niektóre renty, zakupowan? na rachunek jutrzej- 
szego kuponu, podniosły się dziś znowu. Obok 
rent tylko papiery handlowe cieszyły się dziś 
powodzeniem i zdobywały nadwyżki. 

Waluty i dewizy wczoraj odrobinę osła- 
bione, dziś nieznacznie podrożały. 

Oto n*towania z środy i czwartku: 

kredyt. austr. 31450 314:25 


anglob. 149 — 148 60 
uniony 248'50 244: — 
bankv. 119.-- 11860 
laenderb. 25830 257:— 
ludwiki 190:50 19075 
czerniowieckie 235 — 23550 
renta pap. wsp. 85 70 85:70 

„ srebrna 8585 86. — 
austr. złota 109 60 109:50 
50/, Austr. 100'85 101:05 
węg. złota 101:30 101 30 
d'a węg. 97.40 97:55 
Ruble 1:23 123" 


Telegramy „Przeglądu“. 


Grac 31 października (pr.). Konferencja 
wapólna członków komisji S%jmowych dla spraw 
kultury krajowej, kolejowej i finansowej zgodziła 
się na wniosek Wydziału krzjowego, aby w celu 
skutecznego poparcia budowy kolei wicynalnych 
zaciągnąć pożyczkę 10 mil. zł. > 

W tym celu uchwaloną zostanie ustawa 
normująca udział funduszów krajowych w budo- 
wie kolei wicynalnych na ten wypadek, jeśli pry- 
watne kapitały dostarczą conajmniej trzy czwarte 
potrzebnej na budowę kwoty i zobowiążą się 
dostarczać co najmniej trzy ósme kapitału na 
koszta ruchu. 

Poznań 2 listopada. (pr.) Uroczyste otwarcie 
seminarjum odbyło się wczoraj przed południem. 

O odprawieniu mszy w kościele archikatedral- 
nym przez arcybiskupa ks. Dindera udano się 


| procesjonaluie do gmachu saminarzyckiego, a tam 


Po wczorajszem przedstawieniu „Młynarza i| ks. arcybiskup po wygłoszeniu w języku łaciń- 
jego 6órki* m nas przyznać masimy, że i dyrekcja | skim mowy inauguracyjnej, przedstawił nauczy- 


teatru i artyści wypełnili z gorliwością niezwykłą to, 


cieli, odebrał od nicu professionem fidei i udzie- 


li} wszystkim błogosławieństwa. Regens seminar- 
jum ks. kanonik Jędziuk w imieniu dyecezji i 
kraju podzigkował ks. arcybiskupowi za jego sta- 
rania około otwarcia seminarjum. 


Wiedeń 2 listopada. Książę bułgarski od- 
jechał przedwczoraj wieczorem do Sofji. 

Miramare 2 listopada. Cesarzowa, arcy- 
księżniczka Walerja i arcyksiążę Francirzek Sal- 
wator przybyli tutaj. 

Hamburg 2 listopada. Hr. Kalnoky przy- 
był tu wczoraj po południu i odjeżdża dziś do 
Friedrichsruhe. 

Konstantynopol 2 listopada. Urzędowy 
dziennik Tarik pisze z okazji przybycia cesarza 
Wilhelma, że Turcja dozsawała od Niemiec po- 
cząws”y od Fryderyka wielkiego, przyjaźni, a na- 
wet i poparcia we wszelkich sprawach, to też 
należy powitać cesarza Wilhelma jako władzcę 
zaprzyjaźnionego państwa. Odwiedziny te są 
szczęśliwą wróżbą dla Wschodu i dla Zachodu, 
gdyż utrwalą istniejącą przyjaźń i przyczynią się 
do utrzymania powszechnego pokoju, albowiem i 
Niemcy lubią pokój i Turcja kieruje się zasadą 
neutralności, która w tem polega, aby celem 
utrzymania ogólnego pokoju z wszystkiemi pań- 
stwami żyć w jak najlepszych stosunkach. Ce- 
szrz będzie mógł sprawdzić wojskowe postępy 
Turcji, uzyskane dzięki usiłowaniom i wytrwało- 
ści sułtana. 

Berlin 2 listcpada. National Ztg. podnosi, 
że zudanie hr. Kalnoky'ego jest bardzo trudnem, 
a od jego roztropnaści głównie zależy pokój świa- 
ta. Biorąc na uwagę pokojowe nadzieje wyrażone 
w niemieckiej mowie tronowej, będzie mógł hr. 
Kalnoky tem łatwiej oprzeć się skutecznie nie- 
którym szowinistycznym aspiracjom, a skoro i car 
tą samą myślą będzie się powodował, w takim 
razie doprowadzą odwiedziny bersińskie do cze- 
goś więcej, aniżeli do przemijających rezultatów, 
a mężowie stanu będą mieli czas zajmować sig 
sprawami ekonomicznemi. 

Berlińskie Politische Nachrichten robią ta: 
ką uwagę o artykule korstantynopolitsńskiego 
Tarika : 

„Turcja właśnie może dla swego położenia 
geogreficznego i Bwaj szczególnej pozycji jaką 
zajmuja w koncercie europe'skim, wyświadczyć 
pokcjowi narcdów najcenniejsze usługi, skoro bg- 
dzie «ię trzymała polityki neutralności, ale z dru- 
giej strony o tem pamiętać będzie, że neutral- 
ność wtedy tylko przyniesie pożądzny skutek, 
skoro nie wyrodzi się w ponurą obojętność. — 
Istnienie Turcji jest koniecznością dla Wschodu 
i ono zapobiedz może tēmu, ażeby niedojrzałe 
problematy zbyt pośpiesznie się nie rozwijały, a 
dobrodziejstwem może być wtedy, skoro Turcja 
swą rmisję polityczną pozytywnie i trafnie prze- 
prowadzi. Dla przeprowadzenia tej misji potrze- 
buje Turcja koniecznie utrzymania pokoju. 

Bern (w Szwajcarji) 2 listopada. Wiadomość 
o rozmowie członka Rady związkowej Droza ze 
sprawozdawcą Siécla o stosunku Szwajcarii do 
Niemiec jest mylną. Rozmowy tej nie było, tecz 
w Radzie związkowej obecny stosunek Szwajcarji 
do Niemiec nazwano bardzo pomyślnym. 

W sferach kompetentnych wcale nie jest 
wiadomo, czy wnet rozpoczną się układy z Niem- 
cąmi w sprawie osiedlania się cudzoziemców w 
Szwajcari. 

Ateny 2 listopada. Na bankiecie urządzo- 
nym na angielskim okręcie admiralskim wzniósł 
cesarz niemiecki toast na cześć marynarki an- 
gielskiej i flotyli morza Środziemnego. Cesarz 
oświadczył, że niemiecka marynarka jest wpra- 
wdzie jeszcze bardzo młodą, ale liczy na to, że 
angielscy admirałowie i kapitanowie nauczą ją 
rzemiosła żeglarskiego. 


Madryt 2 listopada. Na cześć arcyks. Al- 
brechta odbyły się ćwiczenia wojskowe, które 
wypadły ku zupełuemu zadowolnieniu arcyksięcia. 
Arcyksiążę powiedział ministrowi wojny, że woj- 
ska hiszpańskie pod żadnym względem — ani co 
do wykstałcenia, ani co do bitności — nie stoją 
w tyle za wojskami innych mocarstw. 

Petersburg 2 listopada. Z powodu zacią- 
gnięcia nowej pożyczki przez Bułgarję, pisze 
Journal de St. Petersbourg: „Duiwimy się, jak 
mogli ks. Ferdynand i Stambułów, dając w za- 
staw bułgarskie koleje, rozporządzić się tak sa- 
mowolnie własnością narodową Bułgarji, a przez 
to, biorąc rzecz ze stanowiska prawnego, sawoja- 
go stanowiska wcale nie poprawili, gdyż zawarty 
układ, dająs materjalne rękoimie, nie liczył się 
eni z dawniejszsmi długami Bułgarii, ani z mig- 
dzynsrodowem prawem. Podziwisć przeto potrze- 
ba odwagę tych, którzy poważyli się zawierać 
interes z rządem nielegrlnym, msło uię troszczą- 
cym o dawniejsze zobowiązania Bułgrrji. 

Berlin 2 listopada. Cesarz przesłał wczoraj 
o godsisie 6 po południu następującą depeszę 
do kı Bismerka: W tej chwili przepłynseliśmy 
przez Dardanele podczas pięknej pogody. Ser- 
deczne pozdrowienie. 

Kair 2 listopada. Przybył tu wczoraj ke. 
Walii wrsz z synem. Na dworcu przyjmował księ- 
cia Chedyw. 

Belgrad 2 listopada. Dzienniki tutejsze do- 
noszą, iż oczekiwaną jest tu deputacja z Rosji, 
która wręczy adres metropolicie Michałowi. 

Ojek podnosi, iż w adresie skupczyny wy- 
rażono wcale niedwuznacznie zapatrywania po- 
lityki serbskiej na stosunek Sesbji do reszty lu- 
dów bałkańskich, którym Serbja chętnie poda 
dłoń aby wspólnie nad dobrem tych ludów pra- 
cować. 

Ateny 2 listopada. Szakir basza udał sie 
do Sfakji na czele trzech okrętów wojennych 
wiozących na pokładzie pułk piechoty, 

Glazgów 2 listopada. Podczas burzy za- 
waliła się tutejsza fubryka dywanów, którą 
właśnie przebudowywano. Część świeżo przebu- 
dowana runęła na stojący dawny trskt, w któ- 
rym pracowało 140 kobiet. Liczba zabitych i 
rannych  szącowaną jest na 50 osób. 


Nadesłane. 


Kupuję i sprzedaję wszelkie krajowe i | 
zagraniczne papiery państwowe, akcje, pryory- 
tety, listy zastawne, losy, monety itd. po naj- 
przystępniejszych cenach. Zlecenia dla c. k. 
giełdy wiedeńskiej uskuteczniam pod korzystne- 
mi waruakami bezwłocznie i sumiennie. Pro- 
mesy do wszystkich ciągnień. Losy także na 
małe spłaty miesięczne, | 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ Pre- 
numerata roczna na prowincji sir. 1'80. 


E oR E o ZZEEC 


Dr. Jan Rosner 


b. asystent kliniki położniczo - ginekologicznej 
Uniw. Jegiell, lekarz chorób kobiecych i akuszer 
powrócił Wałowa 11. 263 5—? 


A 5 x. (NNW ZANA ONAR 
Przyjechali do Lwowa 
dnia 2 listopada 1889. 


Hotei Żorża: W. hr. Łubieński z Sassowa 
A. Garspich z Zagórza. E. $chnurpfeil z Gród- 


ka. M. Sobolewski z Kokutkowiec. A. Bisset 
z Paczeniżyna. A. Wernert z Paryża. A. Ga- 
rapich z Berezowicy. J. Szulisławski z Jaro- 


sławia. 

Hotel Anoielski: L. Borońki z Krakowa. B. 
Czaykowski z Łuczan. W. Krokowski z Mościsk. 
FE. Firley z Bojan. A. Kleczkowski z Krakows. J. 
Fechidegen z Rzeszowa. K. Wartanowicz z Hu- 
bina. H. Peltz z Bokowy. P. Komornicki z Roso= 
chacra. 

Hotel Europejski: V. Filipex z Wiednia. 
A. Wybranowski z Czeņernyszowa. W. Czechowicz 
z Wojniłowa. L Zakrzewski z Dąbrowy. J. Lityń- 
ski z Kolbuszowy. J. Nogaj z Tarnopola. G. Lim- 
berger z Tarnowa. Z. Borelli z Paryża. A. Hilde- 
braudt z Berna. S. Sack z Pragi. L. Bernstein z 
Norymbergji. A. Weiss z Fiume. G. Catargi z 
Czermowiec. D. Heider, B. Schiiss i L. Sachs z 
Wiednia. 


MONTARE A LONROWANNNZNNONNWY 
Z abosotwych targów. 


Lwów 


3 odwa- 
2 listopada Taszagel PEA | Jarottaw 


Pzzenia 7:40 —8.40|7 20—8.— [7——-7.70]740 —8.40 
żyto 6.60—7.2416.50—7.—|6 40 —6.80|6.65—7.25 
Jęczmień 6:50 —8,—|6 50 —7.7b]6 50—8,—|6.50 —8 — 
Owias 6.50 —7.—|[6.— 6 6516.-——6,80/6.50 —7.- — 
Gsoct 6— BBOJEG— 8—|[6.— 8.—I6-- 850 
Wyka 5.15 5.50]4,80—5 25/0——0.—| -———, 
Rizspak 16—i6.75|16.—16.25|15.—16-—]16.5016'75 
| Laisnka —— am a a aia 
GT Aa a |45 a a_a e — — 
Komy, bia |—, = — A — | > — 
Eonia. semi. |---—n-|———|-—— — 


wizystko xa 100 kilo netto bes worka. 
Rzepak poszukiwany, 


INCA CS 
twów. Z lsdy kandiowei 2 listopada 1889, 
1. Akcje sa sstukę. 
bez kuponu bieśgu 
bea dywidaziya . „p r" 
Kciej galio. Kar. Leć. 200 zù m.k. 189 £O 192 50 
p IWOW.-czZGI-jnka. 204 mł. w. m 234 560 237 50 
Barka hip. . galin 20 sł w «s 781 — 385 — 
~ kredyt. galis. 200 sł. w. m — — 216 
2. Listy wustawne sa 100 gr. 


mJ 


Banke: hyp. galio. 5 pro. w, n 100 20 101 20 
6%, Listy zastaw. Galio, Zakładu 
kredytowego xi@emekiego 36 let. — — ~- - 
Banku hyg. galic. 5 pro. 10%, pr. 108 25 104 25 
Banke krajowego śe W. B. 97 50 98 EQ 
Tow. kred. galie. 5 „ „ z 100 50 101 50 
a a zda z a 86 — 97 — 
ù a E WE 100 50 101 50 
r © «6 Śz 3 83 50 94 50 
i r s Aeey a 98 70 99 70 
: » EE" a2 50 93 50 
3 Lisiy lumo ca 106 ałr 
G Z kr. wł. (d) 6*/,) 8%, wlikw. 64 — 57 — 
D EGAN (d) 5.a) LENO R 46 —— 49 — 
4. Obligi sa 100 str. 
lndermtnizacyjne galic. 5 pro. m. k, 104 15 105 15 
Kom. bauke krai 6 pro. w.a. l. sm, 190 50 10: 50 
Pofyczka kraj. ur. 1873 6 prs. w.a. 104 — 16 — 
g p o s 1883 Kus, „ 9660 y? 5G 
5 Losy 
Loey miasta Krakowa . . . - . 24 — 36 — 
> „  Ślunisiewowa . — —— 88 — 
E WMowsty 
Dukat holenderski « b . e e * 6 55 5.65 
Dukat cesarski . . o w w. BMO AT 
Napoieondor . + M 9.45  8.55— 
Półimparjał rosyjski . 9.70 £80 
Rabel rosyjaki srebrny . . F30 140 
y x» papierowy - 122 ę—1'24'fę 
100 marce niemieckich 5815 K915 


nz 


Telegram giełdowy . 
Wiedeń dnia 2 listopada godz. 1. min. 40. 


Akcje kredyt 31515 Węg. kolej półn. 
Alpiny 98'40 wschodn. 189:60 
Kredyty węg. 33650 Wiedeńskie losy 
Anglobanki 149'60 kom. 143:— 
Uniony 244— _ Akcje tyton. 12050 
Ludwiki 19125 Gal. obl.indem. 10450 
Nordbahny 259 50 Eibethale 219 75 
Lombardy 12950 Linderbanki 25960 
Losy tureckie 3650 Renta zł. węg. 101:70 
Staatsbahny 23725 Bankvereiny  119'10 
Ouerniowiecrie 235:— Renta weg. pap. 97:65 
Ruble 12450 


Usposobienis silne. 


Pociągi kolejowe. 
Podług zegaru lwowskiego. (Cd 1 października 1889.) 


——— 


SE%| ŻE Pod: | Fi 
Ten 28 ZA 

Do Lwowa przychodzą: 2S] Ż$ usobowy sE 
Z Krakowa . . . . . . „| 4:08] 800| 926 |7-15 
Z Podwołuczysk . . . . .| 220 *15 5 7:00 
Z Podwołoczysk na Podzamoze | 2-98 10—| 2:38 4 | 6:29 
Z Suczawy, Czerniowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . | 6.05| 8— 
Z Suezawy. Czerniow.iBtanieł. | 6-556 
Z Sochej, Cnyrowa, Husiatyna, 

Stanisławowa i Stryja . 8-86 
Z Suchej, Chyr. Zaw. 1 Stryja 8:26 
Z Pesztu, Zawocznego, Chy- 

rowa, Hnaiatyna, Stanisla- 

wowa i Stryja . "Fo 12:08) 
Z Bełzea (Tomaszowa) . 5-21 

Ze Lwowa odchodzą: ya 
“ 4:20 0 8'30 

Do Krakowa JE 5 r 9*+52|£ | 10-35] 
Do Podwołoczysk . 367 7 —10-28|£| 11-05 
Do Eodwoloczysk z a 42a l — La 
Do Saczawy, Czerniowiec, Sta- ; 

nisławowa i Husiatyna , 9 16/1018 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 4-25 

i SuCzawy . . . . . . 
Do Stryja, Stanieławowa, Hu- 8-45 

siatyna, Chyrowa i Suchej 10°30 
Do Stryja, Chyr. Eww. i Suchej 
Do E£tryja, Btaniilawowa, Hu: 

siaiyna, Lawoernego, Pesz- 

tu, Chyrowa, Stróża =œ - 5:50 
Do Bełzca (Tomaszowa) 7:43 


Uwaga: Godziny drukowane kursywą, oznaczają porg 
nocną sd godziny 6 wieczór do 5 m. ki 


me 


laterie wełniane 


PRZEGLĄD z dnia 3 listopada 1889. 


Z Z YO A WETO O Z ERZE ZE WATA REAR F: 


na suknie damskie 


otrzymał w wielkiem wyborze 
sprzedaje po cenach najniższych 


161 


SGWATEFÓW 


PeF we Lwowio, ulica Karola Ludwiża 8. 


K KAAKAA INMEXKAAKKXAKAKK AR 


Farby 


i 


P PCOCOGUOCOOOOMOONKAKKEKNE 068 t E Tutek oygarstowysh hyglexiezayeh ir Ee skład — E e 
N 1 sztu od zł. 1:20 (nsjiopszo zł. 1'50.) Parah y 
p DN mae C/A: Be Ceny fabryczne. "Tez F 4 KA $ w kraju: | mar W le NIU 
e Up. Z” 4 WA Wyłącznie główny skład s? Wysyła za pobraniem do wszystkich miejscowości zm ię ęl u, a 
R ui By *2 | : aszcie, Ze, R SSANG anni 
R po SE (rycinalnej bielizny wełnianej 25 DWIE nOD neime yen Clawych "Lwowie, Gracu, największa fabryka lamp w Europie. 
g MSIE NZ A Tyga b] 16 1240y Wi mare 32 S. W. Niemo jowskiego Tryeście. 248 7—10 (Założona w roku 1840 ) 
26 | AY s AY y ai jedynej przez 2 ait Lwów, Tostralna B (naprzeciw Katedry). e 
je > TA: 2 : j proher faa a KOFZ $ Opskowanis gratis. Przy 5095 koszta tranaportu ponosi fabryka. N | 
8 At jonowanej fabryki z, A D 
+ śą = 4 W. BENGERA Synó ; W Z A d OWE m | mara 
3 A stuttgart Bregenz | p Syrup z podfosforanu wapna | 
DZE < poleca $ Syrop d'kypophosphite de Chaux- 233 1—2 
„ sę SPRA x 
3% 


do malowań 
artystycznych. 


jakoto: 


Farby szwarelowe w guzikach. Farby akwalelowe w laseczkach. Farby akwarelowe 


w tabliczkach. Farby aewareiowa w tabkach. Farby akwarelewe w mugzełkach. 
Farby akwarelowe w płynie arsckitextonicznem. Tusz czarny chiński w laneczkach 
Tusz czarny chiński w płynie. Farby akwarelowe w eleganckich kasetkach. Pędzle, 
Lelety porcelarowe. Płyty szklanne, szlufoware i mleczne. Muczslki porcelanowe 
Płótno i panier (kalka) do koviowania Wzorki do malowśń. 
Farby : lajne w tałtkach. Farby olejna w kompletnych kasetkach. Pędzle, palety 
drownieue. Stalugi, kija malarskie Spachtle, konewtczki, nłótra malarskie. Papier 
kastowy i derzczułki do malowań olejnych. Werniksy, «liki i różne srodki do 
msłowań olejnych. Rozxcieracza do farb. Farby suche do robót artystycznych w 
nojlgprzych gataakach, Farby do malowań na porcelanie w liścikach i rozpuszczo* 
na w tubkact. Przyrządy do tego malowania. Farby metaliczne do malowsnis na 
aksamicie i jedwabiu, w prorzka w liścikach i słoikach i tebliczkacb. Farby do 
chromofstografi. Szkła do cbromsfotograti. Środki do teg ` malowania Pę zle i 
palety. Farby do tak zwan. „Bpvitzmalerei*. Kasetki kompl tne do „Szitemalerai*. 
Farby paateluwe. Kredę i węgicl do rysowania. Pzkty skórza”6 do pas'el. Wiszczy 
4 144 8—7 gep erowo i skórzane. 
utrzymuje na składzie i poleca 


JÓZEF HANKE we Lwowie, Rynek 1. 38. 


j p i, =" A 


ntoni Kożeloużek 
808 1—3 Lwów, Rynek liczba 20, 

Poleca na obecny sezon najnowsze kapelusze 
filcowe twarde i miękkie w fasonach najmodniej- 
szych własnego wyrobu, Utrzymuje na składzie 
wielki wybór kapeluszy i cylindry Habiga, oraz po 
leos na rimę obuwie filcowe nieprzemakalne. Przyj- 
mu'e cylindry i ka;elusze (lo odnawienia, farbo- 

wania i prasowania. 
Cenniki ua żądsn:e wysyłam franko. 


MAGAZYN FUTE 
P. CZAPCZYŃSKIEGO 


we Lwoxie ulica Halicka liczba 1. 
poleca : 
Fatra do podróży dsmtkie i męskie. 
Fatra damskie we wszystkich najnowszych 
fazonach, mianowicie: futra paletotowe dam- 
skie na sposób męski, piękny nowy fasen dol- 
manów i rotond. 


Futra mlastowe męskie nowy fascn. 


Kołnierze i Zarękawki damskie wo 
wszystkich możliwych gatankach. 

Czapeczki futrzane damskie nowe 
fanory. 

Czapki i kołpaki mgakie barankowe, bo- 
browa, sebolowe. 

Wierz:hy gotowe do fater damskich i 
męskien. 

Materje w wielkim wyborze na wierzchy 
męskie i damskie po cenach fabrycznych (wzory 
najaowšze). 

Skóry we xszyřtkich ga'unkach pojedyżczo 
1 hurtownie. 

Zamówienia za nadesłaniem miary wyko- 
nuje sumiennie i purztnalnie. Za trwałość na- 
bytego tcwsru gwarantuje. Ceny umiarkowane. 


Cenniki na żądanie franco. 


116 6 — 15 


MN DĄ a HT RZY 


HANDEL HERBATY 
cehińsnko-rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLA 
we Lwowie, plac Marjacki 1. 10. 
poleca zbioru majowego: 


1, kilo Congo . . . złr. 1:60 

s Souchong czarne „p 2— 

„ Zbiór majowy . a» 8— 

„ Kajsow . . . . p $— 

„ Melango de Lond. „ 4— 

» P0CO . . . . . gy B— 

„ Karawanowa . . a 4— 

. s nejprz. 6:-— 

ay = „ Gumpow perłowa . a gi 

a S E AW M; « przednie „ 4— 
Wysiów ki herbaciane 4, kilo sir. 1:80 — Wysiewki z najlepszej 

a herbaty złe. 160. 24 41—52 


Zamówienia p prowincji wysyła odwrotną pocztą. 
Opakowania nie liczy. 


Pe 


ie TM 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 


e. Szeligi-żysziziewicza. tniyntera 
p, LWÓW, Korytas i8. 3 
olóvę : ASFALD FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wi 
Pad iaa na fundamenta w gorgoym stanie, ELASTAN @ 
LIRPLATY ulepszoną ogmiotrwsłą TEKTURĘ rola R AGI Na 
S] Z zł. da 3.50. wysokich gatunków do krycia dachów, LAK A 
TNWE, do konserwacii duchów tekturowych, BMOLĘ ANGIELSKA 
l bezwodnę. 69 81—? 
3 ©susza asfaltem jzžo jedynym środkiem znanym dotąd w DR» 
do'mnictwie wajnardziaj zawilgocone ściany w misczkaniach. 
Fabryka wykonywa w csłym krnju swojemi tu pokrycia dachowa 
tehkfarowe i raperanje tychże. Metr [] od 60 do 80 centów. 
Grwrarancja 5 iat. 
Zamórienia narokoty w Krakowie przyjmuje Józef Zaplntalski. 


APEGIOENEASIOSIOROSOSOGOWI 


| Odpowiedzialny redaktor: Waclaw Masłowski, 


Przeciw kaselom, zaflegmienio= i chrypoe. 


aptekarza 


trudność w cddachaniu 


my 
Ziółka 
kaszlom zapaleniom gardła i plus, 


nicwym. Cana pakietu 20 ci. Tylko 
szą podpis mój 


we Lwowie. —- Pastylki 


Henryka Blumenfelda we Lwowie. 

Syrup ten jest najlepczym środkiem lekarskim dla osób cier- 

piących na piersi, a nawet i dla suchotników. Pod spływem tegoż 
nstaje kusze, następujs ulga w odpluvaniu uszwa się: duszność, * 
i noone poty, 
dawnej tuszy są skutkami, które sprowadz: ten ptepsrat. 
Cena 1 złr. 20 et. 


piersiowe 


zawodnym skatkieiu p.zeciw uporczywym kalarom pluc i krtani, 


PA Lieli >e4 


Główny skład w sptece Bl menfeldx we Lwowie. 
Pastylki piersiowe wyrobu aptekarza Honryką Elumenteldu 
ta zawierają roślinna bałs+miczne składniki, 


Ryczły powrót do zdrowia i 
s 

Dra Seeburgera, 

Zicłka ts azialnją z nie- 


chryp-e i mnym chorobezn pier: 
te ziółza gą prawdziwe, które no- 


na organa oddechowe zbawiennie oddziałzwając=. Działeją niezawodnie 
w kaszlacb, zaźlegmieniech, grybia i wszelkiek kataralnych cierpia- 
niach płuc i kriani. Ceza 50 et. Wszelkie zamówienia załatwia apteka 
Pod ziotym słoniem Henryka Bluraentelda we Lwowie edwrotną pocztę, 


so?pzsż 1 usjiq isiad s2 qo£odrdaojo eq 


KERNE 


KARMAA 


przez 


20 


kowie, 
kowskie cceniłe i polsci'o 


AG 


(odtłuszczone proszkowene), które ns ped- 
etawie rozbioru chenmioznegu, 


óckonanego 
W go prof. Dra Olszewskiego w Hra- 

wistaa Towarzystwo lekarskie bra- 
jako przetwór 


djetetpczuy — wyrabia 


Henryk Treter 


we Lwowie parowu fabryka czekolady 


przy ulicy Kopernika 1. 8. 


Cen» za 1 kilegr. Kakao w puszkach b!asze: 
nych 3 zł 20 et, pół klg  nejlepszych 


cużrów 1 złr. 20 tt. 


Kakao to pozostaja pod śaisłą kontrolą 
komisii przeras:łowo-lekarskiej Towarzystwa 
lekarskiepo krakowskiego 


0a 


5 


dawien dawna znana ze fwej 


taniości i zapachu prawdziwa 


= HERBATA ROSYJKSA |7 
5 poleca handel H 
LJ ai 
8 = EJ 
£ W. Adamowicza |: 
P w Brodach z 
3 © funt Łardzu dobrej . . zir, 140 R 
sę „ najlep. w org. Op... «. „ 260 $ 
SJA „ imperial oszarskiej . „ 30 4 
-Epe z. Wysiewków kwiat. najlo 1:10 = 
m KAWA lepsza od „Siriusz a= 


kilogr. franko 


. e y 


"EEEE e ER E 


wo L2żwowio, plac Keapitulny 


R ETE: MAO ETA EPT" TAC m R e e 


Magazyn F. KNAUER i SYN 


re 1. 


Próbki na żądanie odwrotną pocztą france. 


R Ditmara 


Wiedeńska 
lampa bźyskawica.30" 


o siłe świetlneż rów 
nsejącej się 105 świe- 
com. 

„, 3 mtwierdzonej grzoz fotome 
tryczue pomiary panów: 
Dra i.. Webera, k. Profesora 
uniwersytetu w Wrosłówiu. 
Dra R. Benedykta, Doesata 
technicznej arademii w Wie- 
dniu, 

R. Ditmara wiedeńska 
lampa błyskawiczna za- 
pala się, gasi i reguluje 


Palniki 


w wialkońci : 254, 
są zastosowane 


stojących, 


ztemu, dia stojących, w-szą 
cych i ściennych Lwmp., 


dam w najobiitszym 


które pozyskał, 
bardzie; i SWE 


Illustrowane cenniki 


R. DITMABA, 


we Lwowie 


zwa NA 


FABRUS- 


Seia 


plac 


Kupie M 


Powietrze lasów iglastych w pokoju! 
ctrzymu'e się przez rozpylania 
Kadzidła sosuowego! 

Prócz miłego leśnego zapasbu, po 


AORAKEZE REI EK AKKER EKER 
SPÓŁKA STOLARZY LWOWSKICH 


we Lwowie Plac Bernar:*yński I. 17 
poleca swój od roku 1854 tstniejący 


s 


Utrzymuje na składzie 


kg. Magazyn 


HF SKŁAD MEBLI Ig 


obfcie zaopatrzeny 
wielki wybór mebli do salonów, kompletne urządzenia pokoi 
jadalnych i sypialnych oraz 
LUSTRA = 


w ramach orzechówych, czarnych, dębewych i 
złoconych. 


po cenach najprzysiępniejszych. 


ZIE SWE EEKAN EREE 


+ 


KWAREWIE 


meble gięte i żelazne 248 4—6 


nowości qE 


z PA 
E. Machayskiego 
we Lwowie, plac Marjaeki 
w gmachu Banku hipotecznego, vis-A-vis hotelu George'a 
poleca PARASOLE ANGIELSKIE 


zow:ga systemu (sutomat psraguu) po zł. 6'50, 71 8i t. d 
Wielki wybór najmodniejszej konfekcji damskiej, 


299 
STANIKI (Jersey), gładkie po zł 450 
6.59, 7.50, ubierane dżetami i bor- 
taimi w różnych kolorach, 
PALETOCIKI z różnych angielskich 
materjałów oraz z materji tricot po- 
cząwszy od zł. 12. 

ROTONDY argiełskie z futrem po zł. 
42, 54 i bez pocręwazy od zł. 22. 
DOLMANY zóżne ulierane tutrem ph 

zł, 28, 84 itd. 
KT angislskia począwszy od 
zł. 18. 


to jest : 


we mozystkioh najnowszych kolorach 
i jedwabne po zł. 1'50. 
SKARPETKI angielsk. til d'ecoose weł. 
niane i jedw. tuzin zł. 7, 8, 9 itd. 
KAFTANIKI fil d'ecosza wełniane po- 
cząwszy od 1 zł. do ntejlepszych 
jedwabuych. 
KAFTANISI, SPODNIE i SKARPET- 
KI systemu pref, Dr. Jagera 
SZALE himalaya ang. damskie. 
EOŁDRY angielykie w nowych wzo- 
rach od zł. 1U oraz z sierści wiel- 
biądziej systemu ra J. Jagera. 


KAPELUSZE fileowe ubierane dla pań 
po zł. 4.40, r, 6.50, 7'50. 

CZAPECZKI futrzene dla dem zł. 450 
6: t. d. 

ECHARPES i CHUSTECZKI aznelowe 
i jedwabne w nowych kolorach pi 
zł. 6, 8.50, 10-50, 4.60. 

Nejmodniejzza obecnie bardzo wiete 
nosżons chuetsczśi i echarpes koron 
kowe czarne ioteam pozł. 4,6, 8, 12. 

WACHLARZE modue w wielkim wy 
borze po zł. 1.50, 2 i B, 4 itd. 

Z piór strusich od sł. 6 do 89, 

GORSETY francuskie po zł. 650. 

RĘKAWICZKI damskie o 2 3, 5 il 
guzikach, po zł. 1-50, 1-50 itd. 

RĘKAWICZKI męskie, znane z dobre. 
go gstunku po zł. 130 i 1'80, 2. 

KAPELUSZE męskie filcowe najno 
wszego fasonu, czarne, brenzowe i 

pielate, po zł. 2, 4 i ð. 

rh dz składane alłasiwa po 

zł. 10. 


frame. kol. fil d'ecosse 


KALOSZE angiel. dla pań i panów. 

KAMIZELKI i GETBY do poł. 

Wielki wybór Albumów i Ramek od 
najtańszych do bogato ozdobn;ch. 

PORTMONETKI, PULABESY pert- 
cigara angielskie i wiedeńskie w 
wielkiem wyborze. 

KUFRY, torby i nauessaire do podróży 
w wielkim wyborze. 


HERBATA Sauchóng 


li w jednym ale bardzo dobrym 
gatunku 1 ft. 4 zł. 7, ft. 1 zł. 


Wielki skład 


prawdziwej perfumerii Francuskiej 


i Angielskiej 
tylko z fabryk renomowanych za granicą, 


SKŁAD WODY KOLOŃSKIEJ 
po cnt. 50. zł. 1, 150 1 8. 


Wielki wybór 
WYROBÓW z BRONZU, 


porcelany 
szkła, drzewa i skóry. 


Ceny bardzo przystępne. 


zamówienia zamiejscowe uskuteczniają 


się odwrotną pocztą, 


Po powrocie z wystawy paryskiej wiele nowości. 


mag I 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskiah w Białej. 


8 


==A| 
p 


KERKEN 


A 


KE 


w Zachodniej Galicji w cenie 

do 60 tysięcy. Dokładny opis 

pod adresą: ŻYWICKI w NIE- 
BYLCU. 308 1—4 


siada nmiarszącowane włarności hygie- 

niezna. Oczyszcza i odświeżą powie 

trza misszkań w tak wys”kim etopni>, 

że jest powazechnie polącane przez pp. 

lekarzy do oddychania osobom cierpią 
oym na choroby piersiowe. 


ann 


Firkon 60 et. rozpylacze od 24 ot. 
do 3 zł. 


Mydło z igieł sosnowych | 
bardzo korzystnie wpływa na skó- 
rę i przy mycin wydaje zapuch 
lasów szpilzowych, kawałek 30 ct. 
J. Ihnatowicz 
LWÓW, sklepy własne ul. Kopernika 


Lwów, Fist Marjacki Motel 
Europejski 


poleca znaczny zapas riei wła- 


imago wyrobu i mobra stołowego. i 
|Pierścioni ravgozynowe, abrgoski i 
spólki ślubne i wszolkis ummowienia 


1.8, nl. Halicka 1. 25 róg Wałowei.-- ||| szosuje we włatnaj prasowni w jek 
RBAKOW, Sukiennice 4. 20, CZER ||! najtróweym Ozaiie, 8843 f 
NIOWCE, Kynek 1. 2. — - sz 


[ak 


bara młodych kani 


dobrze ujeżdzenych i kareta mało uży- 

wana za bardzo przystępną cenę do sprze 

dania w Hotelu Frzneuskim u nortiera. 
810 1-—-2 


Maczka kościana 


parzona, formentowana jakofeż 
R preparowana kwasem siarkowym g 
F nejskuteczniejszy nawóz pod 
i wezelkie zesiewy ł 


c = =" z ta Sz 


Proszek do karmy 


(Fesfaran wapniowy) 


Dostawców masia deserowego 
poszukuje handel 


St. Markiewicza 


we Lwowie w Rynku l. 42. 
30 2—3 


| Kraków ul. Krupnicza 1. 3, 


JON 


Ludmiły z Gidlińskich 
jSkowrońskiej 


koncesiontwane przez c. k. Na- 
miestnictwo 


TARSI; 


R. Ditmara 


brylantowo-meteorawe 


o kulistym płomieniu 


w wielkości: 154, 20%, 25", 
30", o sile świetlnej: 31, 50, 
70, 60 wieg 


o sile świetlnej: 138 157 świea 
wiszących i 


ściennych Lamp. również 
do żyrandoli, Latarń itp. 


z dołu. 
Hear e WSZELKIE 
wypráżowanago od dawna sy szklanne przybory 


do Lamp «sftuwych poria- 


i zaoń a Mo mi podać do w ści 
Zwraca się Szczególną uwagę. Mo mi podać, w adomości 
tak niasłyuhana uznanie zarówco w kraju jak zagranicą, zdcłałam obecaie udoskon w'ić jeszcze 
i gkszyć icb siłą świetlną, a obchodzenie się z niemi ułatwiń, gdyż te aame palniki (16**, 20%, 80%) 
zapalają się przez podniesienie bez zdejmowania czę:ci szklannych. (Patrz rysu nek) 


wysyłam darmo i opłatnie. 


główny skład Lamp 


| Wyłączny skład komisowy | 


Własne składy 
zagranicą: 
w Berlinie, Monachium, 
Medyolanie, Rzymie, 
Lyonie, Warszawie, 


Bombaju. 


45” e; 


do 


"bo za, 


że wynalezione prze emnie 
alaiki (o kulistym qłomienin), 


Marjacki 9. 


raz 


oe RRRTOGRAFÓW, 
MASY i ATRAMENTU 


wyrobu krajowego 


ED. RAWRANEK 


plac św. Ducha 1. 1S; 
skład papieru, przyborów do pisa 
nia, malowania i rysowania, 


poleca w wielkim wyborze 


OBRAZY ŚWIĘTE, 


ramy, księgi handlowe i gospo- 
darcze, tutki cygaretowe, papier 
listowy ozdobny i gładki w ka- 
setach, atramenta czarne i kolo- 
rowe, bilety lirografowane i dru- 
kowane, papiery i koperty z firmą, 
przyjmuje wszelkie obrazy i ry- 
ciny do oprawy 


po cenach uminrkowańsrych. 
| Dla pp. techników 10 procent taniej. 


Zginął piesek 
rattler biały, z jednym okiem 
obwiedzionym ciemno. Znalazca 
otrzyma 1 złr. nagrody. Zgło- 
sić się: ulica Kraszewskiego 

15 L piętro. 
512 1-2 


taj = nowa piętrowa 
Kamienica rys on 
ds sprzedania. Wiadomość: Lwów aliea 
Zamojskiego L 1 pierwsza piętro. BII 1-9 


Ń berżzo skuteczny dodatek do karmy dla rwia. $ 


o PUE I oi ba rodzaju; poleca Nauczycieli, Nauczycielki, 
WYWAR NA BIL. swoj Xi: AJ o p . . . 

MA viage jaog otoczenia, Jowiąkcza ; Wychowawczynie 1 Bony + Polki, 
znacznia wycatność mleka uXżrówi pro- W i z 1 i 4 

ear | ajęscay tajny 2 ali Francuski, Niemki i na Żądanie 

Pekiet uz pzóbę ważący B hilo wysyła B Angielki. 184 5—17 


Q oderotnę pooztą ra nedenianiom przekazem 
A icłr, 80 ot. x spakcnaniem i opłacenie 
powa dw kmidaj poGnty w Auotrji i Niamenech. 


b Qpie i sposób nżycia tak Mgozid kosma- W 
(3 mej, jskołał | Fznauku da karmy, na żądsnie 
barpłatana i Soros. 


1 Nieprzemakalne 

_ krójowe smarowidła na skórę 
fw pudełkach drewnianych po 
#3 1 5 ct.. w pudełkach blasza- 
k nych po 8, 12, 20, 40 i75 ct. 
i Smarowido podeszwochonne 


we flaszkach po 60 centów 
poleca 


Jozef Hanke 


we Lwowic, Rynek 1. 38. 
5 244 3—? 


M Fusryka wytwerów shomioznysh | Kus 
wzzswyak Spóaźki komandytowej 


3  Juljana Wanga 
H wa Luwwia, alies Jagielleśska Nr. 13. 


rozsyła za gotówkg lub za pobra- Ei p 1 
niem pacztowem po omach nadzwy- Ks RYDZE marynowane 


tzaj tanich a mianowicie : z 
p10 M. Sukun na ubranie złe, 4-80 KORNISZONY znamskie 


3 „ dobrego » „ 380W MIÓD biały lipowiec w słoi- 
ao o mlepogae" » iesofęjj, Kach po 30 i 50 centów 
216 M, Sukna na surduty „ 660M MARMOLADKA pomidorowa 
n dobrego złr. 13 do 16 na zupy i sosy we tlaszkach 


s. po 3g i 50 centów 
g Różnorodne MUSZTARDY, soje, 
M sosy i konserwy 


Skład fabryczny sukna 
E. FLUSSERA w Bernię 


Płac Dominikański 8. 


É . poleca handel 
Wzory darmo i opłatnie. P 
Niekonweniujący towar przyjmie się HR 


sM St, Markiewicza 
U8B0 wkÓŻ, 78 9 2055 


swe Lwowie, w Rynku liczba 42. 
800 1—10 


Poezje 


Adama Mickiewicza 
w 4 tomach tylko 1 złr. 


Egzemplarze ordovna oprawione ze 
złotym wyciskiem tylko I zł. 60 ct. 

Nadsyłający przekazem po- 
cztowym | złr. 25 ct. wrględnie 
185 ct. za oprawiony egzemplarz 
otrzymują takowe franko odwrotną 
pocstą z Księgarni antykwarni 


Leona Bodeka 


we Lwowia I IS ulica Ormiańska 
naprzeciw Ormiańskiej katedry, 
807 1—8 


jk 


S 


Droguerja 
Wybór i skład materjałów aptecznych 
Mikołaja Karczewskiego 


we Lwowie, przy ul. Gródeckiej 1. 75 
utrzymuje także na składzie po- 
żądane wyroby lecznicze 
Piotra Krokiewicza 
aptekarza w Krakowie. 

Znane one sẹ już w kraju naszym 
powszechnie, pod wzglądeiu skateczności 
swej, dłstego też sprawiają one zaciętą 
i nie miłą konkurencję obcym wyrebom 
leczniczym zagranicznym, specjalnym, któ- 
re nieraz dla chorych stawały się ładzą- 
cemi. Liczne zaś uznania i podzigkowa- 
nia 28 wyroby lecznicze, nawet od osób 
wysoko położonych, nie będzie nikomu 
afk M kraju naszym do zbadania. 

enniki i prospekt ła si 
żądanie darmo. a męjna 
„ Zamówienia na prowincję uskuteozni 
się odwrotną pocztą. 178 


| OM i 0 TRZA | 
Z drukarni nar. Maniookiego. — Żarządzoa Walenty Hodak 


